
 

380zł w tym

5% VAT

https://www.zyciepabianic.pl   e–mail: redakcja@zyciepabianic.pl

2 kwietnia 2024 r.     numer 14
rok XXVII , nr 1381
ISSN 1733-6643

 

Policja
Znalazł 
ludzkie 
szczątki 
w garażu 
sąsiada

strona 9 strona 20

W naszym 
szpitalu 
zmniejszają 
żołądki

Sprawa 
wielkiej wagi

strona 5

Miejsc jest 
tylko dla 
2.700 osób

Gdzie są 
schrony

 

 

 

 

Trwa walka o fotele, 
ale i o pieniądze. 
Ile zarobią nowi radni, 
a ile prezydent strona 4

eprasa.pl 41ded75016



2 kwietnia 2024 r.zyciepabianic.pl wychodzi 24 godziny na dobęstrona  2
Z MIASTA

WTOREK

2
kwietnia

Franciszka

Urbana

ŚRODA

3
kwietnia

Ryszarda

Pankracego

CZWARTEK

4
kwietnia

Adelajdy
Ambrożego

PIĄTEK

5
kwietnia

Bożywoja
Ireny

SOBOTA

6
kwietnia

Celestyny
Wilhelma

NIEDZIELA

7
kwietnia

Donata
Rufina

PONIEDZIAŁEK

8
kwietnia

Dionizego
Januarego

MOTTO TYGODNIA:

„Jeśli nie podążasz za swoim marzeniem, ktoś inny cię zatrudni, 
żebyś pomógł mu spełnić jego marzenia”

Dhirubhai Ambani
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Wielkanoc 2024 w Pabianicach

 Najst a r sze cha ry t a tyw-

ne stowarzyszenie działające 
w Polsce od 35 lat wśród swoich 
celów ma wspieranie szczegól-
nie zdolnej młodzieży. Łódzki 
oddział Stowarzyszenia podczas 
charytatywnego koncertu „Pio-
senki pod choinkę” w grudniu 
2023 roku zebrał około 80 tysię-
cy złotych z przeznaczeniem na 
stypendia dla zdolnej młodzieży 
z Łodzi i Pabianic. W piątek, 
przed świętami Wielkiej Nocy 
poznaliśmy nagrodzonych pa-
bianiczan. Stypendia wręczał 
wiceprezydent Liones Club 
Krzysztof Szaf lik oraz Ja-

nusz Tomaszewski – członek 
Stowarzyszenia. Stypendystom 
gratulowali Jacek Wróblewski, 
starosta pabianicki i Grzegorz 
Mackiewicz , prezydent Pa-
bianic. Gratulacje rodzicom 
i nauczycielom uczniów złożyła 
Ewa Lewandowska ,  radna 
powiatowa i przewodnicząca 
komisji oświaty.
 Stypendia otrzymali: Eryk 
Feber – uczeń I LO, średnia 
ocen 4,8. Bardzo dobre wyniki 
w nauce łączy z zainteresowa-
niami naukowymi i sportowymi. 
Maria Kisiel – uczennica II LO, 
średnia 5,53. Oprócz zdolności 
naukowych ma zdolności spor-
towe, zdobyła 6 medali, w tym 
złoty w badmintonie. Brązowa 
medalistka turnieju w Danii 
2023 r. Łukasz Kubik – uczeń 
V klasy Technikum Mechanicz-
nego ZS nr 1, średnia 5,50, od 3 
lat stypendysta premiera. Paweł 
Burzak – uczeń ZS nr 2, śred-
nia 5,16. Ma duże zdolności do 
języków obcych, jest członkiem 
drużyny w zawodach Szkolnej 
Ligi Elektryki. Julita Cywińska 
– uczennica ZS nr 3, średnia 5,44. 
Jej zainteresowanie to fotografia. 
Jest wolontariuszką, pracuje na 

Stypendia (30 tys. zł) Lions Club przyznane. 
„Trzy grosze” (15 tys. zł) dała Fundacja My Kochamy Pabianice
Po 5.000 zł dla 6 najzdolniejszych ucz-
niów pabianickich szkół. Specjalne na-
grody dla dwójki uczniów z SP 14 i Szko-
ły Muzycznej w Łodzi. Od pabianickiej 
Fundacji dostali 5.000 zł i 10.000 zł.

rzecz środowi-
ska i uczestniczy 
w konkursach 
wiedzy. Zuzan-
na St a szew-

ska – 14–letnia 
ut a lentowa na 
sk rzy pacz ka , 
uczennica pa-
bianickiej szko-
ły muzycznej. 
Pierwsze nagro-
dy zdobywała 
ju ż  w wiek u  
7 lat. W mar-
cu tego roku 
wzięła udzia ł  
w IV International Gloria Music 
Competition w Wiedniu, gdzie 
zdobyła I nagrodę. 6 maja zagra 
na Festiwalu Młodych Talentów 
w Wiedniu.
 Młodzi pabianiczanie będą 
otrzymywali od Stowarzyszenia 
Liones Club po 500 zł przez  
10 miesięcy.
 Dwa stypendia w wysokości 
5 i 10 tysięcy złotych dodatkowo 
przyznała Fundacja My Kochamy 
Pabianice. 
 – Wierzymy w zdolności eko-
nomiczne naszych stypendystów 
i dlatego wręczamy im jednora-
zowo całą nagrodę – oświadczył 
Andrzej Furman, prezes Funda-
cji My Kochamy Pabianice.
 Tak wyróżniono Antoniego 
Bernera, ucznia 8 klasy Szkoły 
Podstawowej nr 14. Antoni jest 
najzdolniejszym i najaktyw-
niejszym uczniem podstawówki 
im. Staszica. Wszechstronnie 
utalentowany, o wielu zainte-
resowaniach, odnosi sukcesy 
na wielu płaszczyznach, także 
sportowych. Jest wolontariu-
szem, uczniem szkoły muzycz-
nej w Pabianicach i bardzo 
dobrym piłkarzem Jutrzenki 
Bychlew.

 Wiktor Wahl – to kolejny 
stypendysta Fundacji. 17–latek 
uczęszcza do 5 klasy Ogólnokształ-
cącej Szkoły Muzycznej w Łodzi. 

Brał udział w wielu ogólnopolskich 
i międzynarodowych konkursach 
pianistycznych, zdobywając pierw-
sze i drugie miejsca.

 – Jest przygotowany do 
udziału w konkursie chopinow-
skim – ujawnił prezes Furman. 
– Liczymy na niego. (gg)

To są stypendyści Lions Club i My Kochamy Pabianice
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MIEJSKI ZAKŁAD 
POGRZEBOWY

przy Cmentarzu Komunalnym
95–200 Pabianice, ul. Kilińskiego 57/59

Świadczy kompleksowe 
usługi pogrzebowe

oraz całodobowe przewozy 
zwłok do chłodni

tel: 607 031 100
Kancelaria czynna:
pn.–pt. 8.00–16.00
tel. (42) 215–12–60

www.mzppabianice.pl

Bezpłatne formalności z ZUS

U nas zapłacisz kartą

ODESZLI

 O głosy pabianiczan w wybo-
rach do Rady Miejskiej Pabianic 
ubiega się łącznie 148 kandydatów 
(w tym 69 kobiet). Średnia wieku 
to ok. 40 lat. Najmłodszą grupą 
są Teraz Pabianice, gdzie średnia 
to 43 lata. Średnio o rok starsi są 
kandydaci na radnych KWW Ma-
riusza Malinowskiego. Po 45 lat 
średnio mają kandydaci z KWW 
Projekt Pabianice i KWW Pabja-
nie. Najwyższą średnią chwalą się 
kandydaci PiS – 51 lat. 
 Najstarszy kandydat na rad-
nego ma 79 lat (PiS), a czterech 
ma więcej niż 75 lat. Mamy też 
4 kandydatów 18–letnich.

Ile zarabia prezydent
 W 2024 roku miesięczna 
pensja wójta, burmistrza czy 
prezydenta nie może przekroczyć 
11,2–krotności kwoty bazowej, 
którą ustalono na 1.789,42 zł.
 Zgodnie z przepisami, prezy-
dent, wójt, burmistrz nie mogą 
zarabiać miesięcznie więcej niż 
20.041,50 zł (brutto) i nie mniej 
niż 16.033,20 zł. Mogą otrzymy-
wać dodatki funkcyjne. 
 Prezydent Pabianic Grzegorz 
Mackiewicz zarabia 19.760 zł 
miesięcznie (10.400 zł – podsta-
wowa + 3.200 zł dodatek funk-
cyjny + 4.080 zł – dod. specjalny 
+ 20 proc. dod. stażowy).
 O fotel prezydenta Pabianic 
walczy 5 osób. Cztery z nich 
także o funkcję radnego. Tylko 
Anna Łosiak nie stara się o miej-

Wybory samorządowe

O nasz głos, ale co za tym idzie, o pensję i stanowisko prezydenta, dietę i funkcję radnego. 
Ile w 2024 roku zarobi nowo wybrany prezydent, a ile radni

sce w radzie, bo nie może. Nie 
mieszka w Pabianicach.

Ile zarabiają  
radni miejscy 
 Radni za pracę w radzie do-
stają diety – są to pieniądze wolne 
od podatku. Miesięcznie wyso-
kość diety nie może być wyższa 
niż 2,4–krotność kwoty bazowej 
– 1.789,42 zł.  W gminach od 15 
do 100 tys. mieszkańców, a więc 
w Pabianicach ta stawka to mak-
symalnie 3.220,96 zł miesięcznie. 
 Radnych miejskich w Pabia-
nicach jest 23. Dieta szeregowego 
radnego wynosi 1.772 zł mie-
sięcznie. Kwota ta rośnie w zależ-
ności od funkcji w radzie. Radni 
pracują w  siedmiu komisjach: 
Rewizyjnej, Gospodarki Ko-
munalnej i Inwestycji, Budżetu 
i Finansów, Spraw Społecznych, 
Skarg, Wniosków i Petycji.
 Mogą w nich pełnić funkcje 
wice– lub przewodniczącego 
– wtedy ich diety wynoszą od-
powiednio 1.997 zł i 2.641 zł 
miesięcznie.
 Najlepiej wynagradzany jest 
przewodniczący Rady Miej-
skiej. Tę funkcję dostaje zwykle 
przedstawiciel największego 
klubu. Ostatni, czyli Krzysztof 
Rąkowski, miał na rękę 2.995 

zł, a wiceprzewodniczący An-
drzej Żeligowski, Krzysztof Hile 
i Aleksandra Stasiak po 2.641 zł.  
W ostatniej kadencji w Radzie 
Miejskiej były tylko dwa kluby: 
PiS (5 członków) i Koalicyjny 
Klub Radnych (17 członków).
 Do Rady Powiatu Pabiani-
ckiego o 23 miejsca ubiega się 
99 (w tym 46 kobiet) kandydatów 
z pięciu komitetów wyborczych. 
Średnia wieku kandydata na rad-
nego to 51 lat. Najstarszą grupą 
są kandydaci z Koalicji Grzego-
rza Mackiewicza ze średnią 54 
lata, zaraz za nimi są kandydaci 
z PiS – 52 lata. Po 49 lat mają 
średnio kandydaci z Komitetu 
Obywatelskiego Tak dla Powiatu, 
najmłodsi są Pabjanie ze średnią 
48 lat.

Ile zarabiają  
radni powiatowi
 Radni powiatowi mają wyż-
sze diety od radnych miejskich. 
Szeregowy radny dostaje mie-
sięcznie 2.007 zł na rękę. Prze-
wodniczący komisji – 2.558 zł, 
a wiceprzewodniczący – 2.226 
zł. Wyższą dietę, bo 2.993 zł, ma 
przewodniczący komisji budżetu.
Przewodniczący Rady Powiatu 
dostaje na rękę 3.431 zł, a wice-
przewodniczący – 2.993 zł.

Startuje 250 osób. O co walczą

Ile bierze starosta

 Starosta powiatu pabiani-
ckiego Jacek Wróblewski zarabia 
20.041 zł (10.430 zł – kwota 
podstawowa + 3.200 dodatek 
funkcyjny + 30 proc. dodatek 
specjalny i stażowe). Radni po-
wiatowi mogą być członkami 
zarządu powiatu, ale wtedy nie 
otrzymują diety, tylko pensję. 

Dłuższa kadencja
 Obecna kadencja samorzą-
du zakończy się 30 kwietnia, 
będzie trwać 5 lat i 6 miesięcy. 
Jeszcze do 2018 roku obowią-
zywała w Polsce 4–letnia ka-
dencja sprawowana przez wójta, 
burmistrza i prezydenta miasta, 
jak i rady gmin, powiatów czy 
województw. Za sprawą uchwa-
lenia nowej ustawy wyborczej 
za czasów rządów PiS to się 
zmieniło. Od 2018 roku wybory 
samorządowe mają odbywać się 
co 5 lat. 
 Ponieważ jesienią 2023 roku 
doszło do kumulacji dat wyborów 
parlamentarnych i samorządo-
wych, wybory do jednostek 
samorządu terytorialnego prze-
sunięto jednorazowo i wydłużono 
do 30 kwietnia 2024 roku, czyli 
o pół roku.

Dieta w Sejmiku
 Maksymalna dopuszczalna 
wysokość diet przysługują-
cych radnemu sejmiku woje-
wódzkiego w ciągu miesiąca 
nie może przekroczyć łącznie 
2,4–krotności kwoty bazowej 
dla osób zajmujących kierow-
nicze stanowiska państwowe. 
W 2024 r., podobnie jak w kil-
ku poprzednich latach, jest to 
4.294,61 zł (1.789,42 zł x 2,4).

TERESA 
TRZMIELEWSKA
z domu TOKAR
14 marca. Miała 86 lat
Pogrzeb 3 kwietnia
na cmentarzu ewangelickim

CECYLIA KOCHANIAK
z domu WALCZAK
23 marca. Miała 77 lat

MIROSŁAWA 
ZIELIŃSKA
z domu DZIUBA
23 marca. Miała 92 lata

STANISŁAWA 
PIOTROWSKA
z domu BAL
23 marca. Miała 98 lat

WANDA 

SZUBERTOWICZ
z domu CZYŻYKOWSKA
23 marca. Miała 83 lata
 

KAZIMIERA 
DOROŻYŃSKA
z domu LATAS
24 marca. Miała 95 lat

MAREK OBERLE
25 marca. Miał 73 lata

STANISŁAWA 
CHĘCIŃSKA
z domu CHRZANOWSKA
26 marca. Miała 74 lata
Pogrzeb 2 kwietnia
na cmentarzu katolickim

CZESŁAWA BAL
z domu SARAMAK
26 marca. Miała 78 lat

IRENA GRABARCZYK
z domu JASZCZAK
28 marca. Miała 85 lat
Pogrzeb 3 kwietnia
na cmentarzu komunalnym

 W niedzielę, 7 kwietnia ruszy-
my do urn wyborczych. Będziemy 
wybierać prezydenta miasta, 
radnych miejskich i powiatowych 
oraz do Sejmiku Woj. Łódzkiego.
 Lokale wyborcze (te same 
lokale, co w wyborach parlamen-
tarnych) będą otwarte od godz. 
7.00 do 21.00. 
 Mamy do oddania łącznie 
cztery głosy na wybranego kan-

Jak głosować? Jeden krzyżyk na jednej karcie
dydata do Sejmiku Województwa 
Łódzkiego, na kandydata do Rady 
Miejskiej, na kandydata do Rady 
Powiatu Pabianickiego oraz na 
kandydata (jednego z pięciu) na 
prezydenta miasta. Po okazaniu 
dowodu tożsamości dostaniemy 
4 karty do głosowania. Wszystkie 
w białym kolorze. Będą się różnić 
wielkością i kolorem pasków, na 
których wydrukowano nazwiska 

kandydatów. Nazwiska kandy-
datów na prezydenta na kolorze 
różowym, na radnych miejskich 
– na szarym, na radnych powia-
towych – na żółtym i radnych 
Sejmiku – na niebieskim.
 Na każdej z tych kart za-
głosować można tylko na jedną 
listę, stawiając znak X w kratce 
po lewej stronie obok nazwiska 
jednego z kandydatów z tej listy.

 Urny, do których będziemy 
wrzucać karty, są przezroczyste 
i opatrzone pieczęcią. Po godz. 
21.00 zostaną otwarte i zacznie 
się zliczanie głosów.
 Najszybciej i najłatwiej „pój-
dzie” zapewne liczenie głosów  od-
danych na prezydenta miasta. Jeśli 
żaden z kandydatów nie dostanie 50 
procent ważnych głosów, wybory 
zostaną powtórzone 21 kwietnia.
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 „...czy pływalnia ma być taka 
czy inna, jacy kandydaci do wybo-
rów. A czy w końcu ktoś napisze, 
gdzie w Pabianicach można będzie 
się schronić na wypadek ataku ze 
wschodu” – pyta Ireneusz Hanke.
 Podobne pytanie padło już 
dwa lata temu, na początku wojny 
w Ukrainie. Od tego czasu sytuacja 
się nie zmieniła w naszym mieście.
 Na terenie Pabianic znajdują 
się 3 schrony i 41 miejsc ukryć 
zabezpieczających.
 – Pojemność budowli ochron-
nych to około 2.644 osoby – poin-
formował nas Andrzej Bohdano-
wicz, naczelnik Wydziału Zarzą-
dzania Kryzysowego w Urzędzie 
Miejskim.
 W latach 2022 i 2023 pabiani-
cka straż pożarna sprawdziła ich 
stan. Okazało się, że wszystkie są 
tylko częściowo przygotowane, 
i wszystkie wymagają remontu. 
Od 40 lat nie były konserwowane. 
W większości miejsca schronienia 
lub ukrycia, jak kto woli, powstały 

Pabianiczanie pytają o schrony. Gdzie się schronimy 
w razie ataku ze wschodu?

na początku lat 50 ubiegłego wie-
ku. Najmłodsze pochodzą z 1981 
roku. Wtedy oddano do użytku 
biurowiec Tkanin Technicznych 
przy Partyzanckiej i budynek przy-
chodni zdrowia dla pracowników 
PZPB. Tam zgodnie z ówczesnymi 
przepisami postawiono schrony.
 Na początku marca tego roku 
oszacowano, że 3,5 mln zł kosz-
towałby lekki remont schronów 
i miejsc ukrycia, a taki z prawdzi-
wego zdarzenia wraz z doposaże-
niem pochłonąłby 13 mln zł.
 W mieście są trzy schrony 
z prawdziwego zdarzenia (o od-
powiedniej nośności stropu, 
wyjściach awaryjnych, wentyla-
cji, dostępie do wody itp.). Dwa 
zlokalizowano pod jednym adre-
sem – ul. Partyzancka 105/127. 
To schrony dla pracowników 
Sądu Rejonowego i firmy Inter-
Kobo w budynku byłych Tkanin 
Technicznych. Oba pomieszczą 
645 osób. Trzeci na 111 osób 
znajduje się w Pabian–Medzie 

przy Kilińskiego 10/12, również 
dla pracowników.
 Pozostałe 41 lokalizacji to 
miejsca, gdzie są ukrycia za-
bezpieczające dla mieszkańców 
budynków, pracowników oraz 
dzieci. Zmieści się w nich 1.888 
osób. Trzy z nich: przy ul. Gra-
nicznej 2, Warszawskiej 44/50, 
Warszawskiej 53 – to obiekty 
prywatne przeznaczone dla pra-
cowników, mieszkańców budyn-
ku (ul. Graniczna).

Oto adresy istniejących budowli 
ochronnych w Pabianicach:

 ulice: Kilińskiego 10/12 (Pa-
bian–Med), Partyzancka 105/127 
(Sąd Rejonowy, InterKobo), 
Ludowa 1, 5, 7 (wspólnota), 
Robotnicza 2, 6 (wspólnota), 
Skłodowskiej 23e (wspólnota), 
23c (ZGM), 23b (wspólnota), 
Moniuszki 56/58 (PSM), Ro-
botnicza 4 (PSM), Warszawska 
44/50 (prywatna), Graniczna 2 
(prywatna), Ludowa 3 (wspól-

Jest miejsce do schronienia dla 
2.644 osób

nota), Moniuszki 141/143 (wspól-
nota), 142/144 (komunalne), 
151/155 (komunalne), Odro-
dzenia 4 (wspólnota), Zamkowa 
4B (wspólnota), św. Rocha 5A 
(PSM), Szarych Szeregów 8 
(wspólnota), Robotnicza 10 
(wspólnota), Skłodowskiej 15 
(komunalne), Ostatnia 15 (komu-
nalne), Wiejska 55 (państwowe), 
Warszawska 73/75 (prywatne), 
Warszawska 53 (komunalne), św. 
Jana 31 (spółdzielcze).(G)

Wygrajmy przyszłość i… uwolnijmy mieszkańców Zatorza!

Schron z prawdziwego zdarzenia jest pod Sądem Rejonowym przy Partyzanckiej
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 Łatwiej i krócej wyliczyć tych 
radnych miejskich, którzy nie 
ubiegają się o nasze głosy w wy-
borach 7 kwietnia. Są to: Marta 
Cicha, Dariusz Cymerman 
i Antoni Hodak. Cicha i Cymer-
man byli w Koalicyjnym Klubie 
Radnych. Hodak najpierw należał 
do PiS, a ostatnio był radnym 
niezrzeszonym. W tych wyborach 
nie znalazło się dla niego miejsce 
na żadnej liście.
 Na listach nie ma też nazwiska 
Floriana Wlaźlaka – radnego 
pierwszej kadencji Rady Miasta 
(1990–94), prezydenta miasta, pre-
zesa ZEC i przewodniczącego Rady 
Powiatu Pabianickiego. Na długo 
przed wyborami zwierzył się Życiu 
Pabianic, że „kończy” z polityką.  
 Do Rady Miejskiej chce 
wrócić po przerwie Zofia Kri-

Tylko troje z 23 radnych miejskich obecnej kadencji 
nie startuje w tegorocznych wyborach samorządo-
wych. Pozostali ubiegają się o reelekcję. 

ger–Kozłowska (była w PO, 
a teraz startuje z KWW Projekt 
Pabianice), podobnie jak Rena-
ta Uznańska–Bartoszek (była 
radną miejską z SLD). Uznańska–
Bartoszek jest liderką i kandydat-
ką na urząd prezydenta Pabianic 
z KWW Teraz Pabianice.  
 Z Rady Powiatu Pabianickiego 
chcą „przejść” do Rady Miejskiej 
Pabianic radni: Jadwiga Wadow-
ska–Gryzel (PO) i Jarosław Les-
man (PiS). Doktor Lesman był 
już radnym miejskim, natomiast 
Jadwiga Wadowska–Gryzel od 
początku swej „przygody” z po-
lityką była radną powiatową. Na 
listach wyborczych nie zabraknie 
nazwiska Habura. Krzysztof Ha-
bura (PO), radny i starosta (17 lat 
na urzędzie), został posłem, ale 
rodzinę w wyborach reprezentuje 

Marta Cicha, Florian Wlaźlak, Dariusz Cymerman i Antoni Hodak – odpuścili

Kto nie startuje, 
a kto przechodzi  
z rady do rady

teraz jego 37–letnia córka Joanna 
– kandydatka do Rady Miejskiej 
i brat Jarosław Habura (PO) 
– kandyduje ponownie do Rady 
Powiatu.

 O urząd prezydenta miasta 
i fotel radnego miejskiego walczy 
Waldemar Flajszer z PiS. To 
były radny powiatowy (wiceprze-
wodniczący RP), dyrektor SP 3 
i łódzki kurator oświaty. 
 Do Rady Miejskiej chce wejść 
Grzegorz Mackiewicz, prezy-
dent miasta od dwóch kadencji. 
Jeśli wybierzemy go na radnego 
i na prezydenta, to będzie musiał 
zrezygnować z jednej „wygra-
nej” i będzie to zapewne fotel 
radnego miejskiego. W mieście 
jest inaczej niż w powiecie, gdzie 
„wybrany” może być jednocześ-
nie starostą, członkiem zarządu 
powiatu i radnym powiatu pabia-
nickiego. 

 Radnym powiatowym prag-
nie zostać obecny wiceprezy-
dent Marek Gryglewski (był 
już w RP, nim został wice-
prezydentem miasta), a wice-
prezydent Aleksandra Jar-
makowska–Jasiczek startuje 
w wyborach do Rady Miejskiej 
Pabianic. 
 Radnym powiatu pabianickiego 
chce też zostać Krzysztof Ciebiada 
z PiS. Po przegranej w wyborach 
parlamentarnych senator z PiS Ma-
ciej Łuczak (były wiceprezydent 
Pabianic) walczy teraz o miejsce 
w Sejmiku i mierzy się z pabiani-
czanką, dyrektorką Powiatowego 
Urzędu Pracy Magdaleną Werstak 
(PO).

Krzysztof Ciebiada walczy o funkcję radnego powiatowego, a Maciej Łuczak (były senator) 
o miejsce w Sejmiku Województwa Łódzkiego
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 Osobowym renault clio uderzył w zaparkowane na ulicy Bóźnicznej 
renault laguna i forda focusa.
 – Sprawca uciekł pieszo, pozostawiając swój samochód na miejscu 
zdarzenia – relacjonuje sierż. sztab. Agnieszka Jachimek z pabiani-
ckiej policji.
 Do komendy zadzwonił lokator domu, który usłyszał huk, 
a gdy wyjrzał przez okno, zobaczył trzy uszkodzone samocho-
dy. Widział też osobę uciekającą w kierunku ulicy Kościelnej. 
Policjanci znaleźli i zatrzymali sprawcę kolizji aż na ulicy 
Sosnowej.
 – 33–latek przyznał, że to on kierował osobowym renault. 
Dodał, że uciekał, gdyż na chwilę przed zdarzeniem wypił piwo 
– dodała policjantka. 
 Badanie alkomatem wykazało 0,7 promila alkoholu w jego 
organizmie. Okazało się, że nie ma uprawnień do kierowania, 
a samochód, którym jechał, ma zatrzymany dowód rejestracyjny. 
 Grozi mu kara do 3 lat pozbawienia wolności. 

Prowadził na  
podwójnym gazie
33–latek kierował autem pod wpływem alkoholu 
i spowodował kolizję na starówce. Uszkodził trzy auta 
i uciekł z miejsca zdarzenia. 

 Funkcjonariusze pomogli se-
niorce wrócić do domu, gdzie 
czekał na nią jej zaniepokojony 
mąż.
 Działo się to we wtorek, 26 
marca o godzinie 6.20. Dyżurny 
pabianickiej komendy policji 
otrzymał zgłoszenie o starszej 
kobiecie błąkającej się po ulicy 
Konopnickiej. Seniorka miała 
być zdezorientowana i wychło-
dzona. Wiedziała, jak się nazywa, 

Zagubiona w mieście
Wyziębiona, przestraszona i zagubiona 83–latka szła o świcie ulicą. 
Zainteresowała się nią 19–letnia dziewczyna.

ale nie potrafiła powiedzieć, 
gdzie mieszka.
 – Funkcjonariusze na ulicy Ma-
rii Konopnickiej zastali 19–latkę, 
która zajęła się starszą panią – re-
lacjonuje sierż. sztab. Agnieszka 
Jachimek z pabianickiej policji.
 Seniorka trzęsła się z zimna, 
była w domowych pantoflach, bez 
ciepłego okrycia.  
 W tym samym czasie do policji 
wpłynęło zgłoszenie o zaginięciu 

kobiety. 83–latka wyszła z miesz-
kania i nie było z nią kontaktu. 
Poszukiwał ją zaniepokojony mąż 
(lat 77).
 Policjanci wezwali karetkę 
pogotowia, a medycy przebadali 
seniorkę.  
 – Dzięki właściwej reakcji 
19–latki i szybkiemu działaniu 
służb starsza pabianiczanka cała 
i zdrowa wróciła pod opiekę męża 
– dodaje policjantka.

 25 marca około godziny 3.50 
do dyżurnego zgłoszono zakłócenie 
ciszy nocnej w rejonie ulic Naruto-
wicza i Skłodowskiej. Na miejsce 
pojechał patrol. Dojeżdżając we 
wskazany rejon, policjanci zobaczy-
li trzech mężczyzn, którzy na widok 
radiowozu rzucili się do ucieczki. 
Trzymali w rękach tzw. blachy, czyli 
tablice rejestracyjne samochodów. 
Policjanci zatrzymali uciekinierów.
 – Okazało się, że ich łupem 
padły „blachy” od 3 pojazdów: 
opla, citroena i fiata – informuje 
st. sierż. Marta Bączyk z policji. 
– Z jednego z aut zerwali również 
znaczek samochodu.  

Skradli blachy i wpadli
Zatrzymano trzech pa-

bianiczan podejrzanych 
o kradzież tablic rejestra-
cyjnych. To przestępstwo 
zagrożone karą więzienia 
do 5 lat. 

 Zatrzymanych przebadano 
alkomatem. 20–latek był trzeźwy, 
18–latek miał w organizmie ponad 
1,4 promila, a 16–latek prawie 2 pro-
mile. Dorośli trafili na „policyjny 
dołek”, a nieletni do izby dziecka. 
 – Wszyscy przyznali się do 
kradzieży tablic – dodaje poli-
cjantka.

 To czyn, który zgodnie z no-
welizacją Kodeksu karnego, od 
1 października 2023 roku jest 
przestępstwem. 
 20–latkowi i 18–latkowi 
grozi kara do 5 lat pozbawienia 
wolności. Nieletni za popełnio-
ne czyny odpowie przed sądem 
rodzinnym.

Makabryczne 
znalezisko
Mężczyzna odkrył ludzkie szczątki w garażu na 
posesji u sąsiada.  Natychmiast wezwał policję.

 Do zdarzenia doszło w ubiegłą środę (27 marca) o godz. 13.40 
w Chechle Pierwszym przy ul. Długiej.
 Na posesji stał metalowy garaż. Drzwi były otwarte. Zaciekawiony 
mężczyzna zajrzał do środka. W głębi pomieszczenia zauważył ludzką 
czaszkę i natychmiast zadzwonił na policję. 
 Przyjechali również strażacy, poproszeni o pomoc w otwarciu 
wjazdu na posesję. Wezwany został także prokurator.
 – Policjanci potwierdzili zgłoszenie. W garażu była czaszka oraz 
ubrane i przykryte szczątki ciała – mówi starszy sierżant Marta Bą-
czyk z pabianickiej policji. – Niestety, ani płci, ani personaliów tej 
osoby nie dało się ustalić.
 Potrzebny materiał do badań genetycznych został zabezpieczony 
przez techników. 
 Jedna z hipotez wskazuje, że odnalezione szczątki mogą należeć 
do mężczyzny, który przed laty przebywał na terenie posesji.

Ukradł pieniądze i złotą  
biżuterię, na krótko
Policjanci zatrzymali 
39–letniego rabusia, 
który włamał się i okradł 
mieszkanie na Bugaju. 

 We wtorek (25 marca) około 
godziny 11.10 dyżurny pabiani-
ckiej policji otrzymał zgłoszenie 
o włamaniu do mieszkania na par-
terze bloku, na osiedlu Bugaj. Na 
miejsce natychmiast skierowany 
został patrol interwencyjny i po-
licjanci wydziału kryminalnego. 
 – Ze wstępnych ustaleń wy-
nikało, iż sprawca dostał się do 
wnętrza przez okno na parterze 
– mówi st. sierż. Marta Bączyk 
z pabianickiej policji. – Mężczy-
zna po chwili opuścił mieszka-
nie, zabierając pieniądze i złotą 
biżuterię.
 Policjanci na miejscu zastali 
uszkodzone okno oraz drzwi 
mieszkania.

 – W pół godziny od przyję-
tego zgłoszenia podjęte przez 
kryminalnych czynności dopro-
wadziły do zatrzymania włamy-
wacza – dodaje policjantka.
 Przy amatorze cudzej własno-
ści policjanci znaleźli zrabowane 
pieniądze i biżuterię. 
 Na wniosek prokuratora, sąd 
zastosował wobec włamywacza 

tymczasowe aresztowanie na 
najbliższe trzy miesiące. 
 – Za przestępstwo kradzieży 
z włamaniem zgodnie z Kodek-
sem karnym grozi kara do 10 lat 
pozbawienia wolności – mówi 
sierż. Bączyk. – Z uwagi na fakt, 
że czynu tego 39–latek dopuścił 
się w recydywie, musi liczyć się 
z zaostrzeniem kary.
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Wiesław Grabowski piecze 
chleb od 50 lat. Właścicielem pie-
karni przy ul. Torowej 25 jest od 
30 lat. Piekarnictwo nie było tra-
dycyjnym zajęciem w jego rodzi-
nie. Pan Wiesław był pierwszy. 
Zaczynał jako uczeń, potem był 
piekarzem. Przeszedł wszystkie 
szczeble i awanse zawodowej ka-
riery. Pod koniec lat 90. ubiegłego 
wieku otworzył własną piekarnię. 
Dziś zatrudnia w niej 29 pra-
cowników – samych mężczyzn. 
Dla kobiet to praca za ciężka. 
 – Niemal cała załoga to moi 
wychowankowie – mówi z dumą. 
– Spod moich skrzydeł wyszło 
około 190 czeladników. Niestety, 
tylko garstka została w zawodzie. 
To ciężka praca, wymagająca. 
Trzeba się poświęcić z uwagi na 
charakterystyczny zmianowy 
system pracy. Główna zmiana to 
ta nocna.. 

Od nakazów  
do wolnego rynku

Przez niemal pół wieku sporo 
zmieniło się na rynku piekar-
niczym. Dawniej rządziły nim 
nakazy i normy. 

–  Żaden z piekarzy nie mógł 
zmienić gramatury czy posypki 
na chleby – mówi właściciel pie-
karni. – Dany rodzaj chleba miał 
taką samą nazwę w całej Polsce. 
Pieczywo było nawet pakowane 
w taki sam sposób. Wszystko 
musiało być zgodne z nakazem 
i polskimi normami. Zresztą ta 
sytuacja nie dotyczyła tylko ryn-
ku piekarniczego, normy były na 
wszystko…

Takie chleby tylko u Gra bowskiego
Pół wieku w piekarnictwie, puchary i nagrody zdobywane na szczeblach wojewódzkich i ogólnokrajowych – to 
zawodowa droga Wiesława Grabowskiego. Piekarz z Pabianic podbija serca klientów  i od lat utrzymuje się w czołówce

Chleb w Gdańsku koszto-
wał tyle samo co w Krakowie. 
Kajzerki, bułki czy chałki wszę-
dzie smakowały tak samo i były 
w identycznej cenie. 

Na szczęście dla klientów sy-
tuacja zmieniała się z roku na rok, 
aż przyszedł czas na wolny rynek. 
Teraz nikomu z piekarzy nie mie-
ści się w głowie, jak można było 
zabronić posypywania chlebów 
nasionami słonecznika czy dyni 
i nakazywać, żeby na bochenkach 
był tylko mak. 

Miejsce chleba mazowieckie-
go, toruńskiego czy praskiego 

zajęły chleby o wyszukanych 
nazwach. W nowościach piekarze 
się prześcigają. 

– My obecnie sprzedajemy 
chleb „Dziadka Władka” – do-
daje pan Wiesław. – To pyszny 
i bardzo chwalony przez klien-
tów chleb. Cieszy się ogromnym 
powodzeniem. Po prostu wycho-
dzimy w stronę klienta starając 
się, żeby nasze pieczywo było 
najlepsze i najładniejsze. 

Tutaj potrzebny jest niemały 
wysiłek, żeby być w czołówce. 

– Trzeba być twórczym – za-
pewnia piekarz. – Konkurencja 

nie śpi. Śmiało realizować nowe 
pomysły i być otwartym. Nie bać 
się wyzwań… 

Najdłuższy chleb 
Grabowskiego

Czterometrowy bochenek to 
jego pomysł. Pierwszy tak długi 
chleb „wyszedł” z pieca przy ul. 
Torowej ponad 20 lat temu. 

 – Po prostu chciałem coś 
nowego stworzyć. A okazja była 
wyjątkowa, bo chleb upiekliśmy 
na zaręczyny syna – dodaje Gra-
bowski. – Chleb wzbudził zainte-

resowanie i przyjął się. 
Ludzie zamawiają go 
nadal na różnego rodzaju 
imprezy i uroczystości.

 Co jes t  sek re -
t e m  c h l e b a  n a j -
w y ż s z e j  j a k o ś c i?  
 – Żeby upiec dobry 
chleb, piekarz musi 
robić dobry zakwas 
– zdradza Grabowski. 
– Musi stworzyć takie 
warunki, żeby rozrost 
zaczynu był prawidło-
wy, żeby kwasowość 
była  odpowiedn ia . 
Trzeba mieć tutaj zdol-
ności manualne, do-
świadczenie wypraco-
wane przez lata pracy. 

 D o  p ows t a n i a 
zakwasu wymagane 
są tylko mąka, woda 
i czas.  Mieszając wodę 
z mąką i dając jej kilka 
dni sfermentować uzy-

skamy kwaskowatą mieszankę, 
która sprawi, że chleb będzie 
rósł i uzyska typowy kwaskowaty 
smaczek. Wprawiony piekarz już 
na pierwszy rzut oka widzi i czu-
je, czy zakwas ma się dobrze, czy 
wymaga pomocy. 

Zakwas to smak, jakość i wy-
trzymałość pieczywa. W zależno-
ści od jego rodzaju stosuje się go 
w różnych proporcjach.

Świątek, piątek  
i niedziela

Praca piekarza jest bardzo 
ciężka. Przez noc trzeba przerzu-
cić parę ton mąki, ciasta, wsadzić 
i wyjąć bochenki z pieca. Za-
rwane nocki i ogromny wysiłek 
sprawiają, że mało kto wybiera 
taką profesję. Tutaj nie ma wy-
mówek, nie można zrobić sobie 
wolnego. Bochenki do sklepów 
muszą trafić od rana. 

– To kosztuje sporo wyrze-
czeń – mówi piekarz. – Cenę płaci 
cała rodzina. Ten zawód dyktuje 
warunki, produkcja chleba po 
prostu ma miejsce w określonym 
czasie.

I tak do piekarni Grabow-
skiego pierwsi pracownicy przy-
chodzą w niedzielę o godz. 6.00. 
Ich zadaniem jest przygotowanie 
zakwasu. Najpierw mieszają 
wodę z mąką żytnią i doda-
ją bakterie mlekowe używane 
w piekarnictwie. Zakwas zosta-
wiają w temperaturze 30 stopni 
Celsjusza na 12 godzin. Potem 
sypią mąkę pszenną, żytnią, sól 

i drożdże. Tak przygotowane 
ciasto wjeżdża w dzieżach pod 
mechaniczne mieszadła, gdzie 
jest wyrabiane. Potem rośnie 
przez 30 minut, a następnie jest 
dzielone na kęsy, ręcznie for-
mowane w bochenki i ważone. 
 Zanim wjedzie do pieca, 
ponownie rośnie przez 40 minut. 
Kolejne 40 minut trwa pieczenie 
w temperaturze plus 200 stopni C.

W ciągu takiej doby pro-
dukcyjnej schodzi od 600 do 
800 kilogramów mąki żytniej 
i pszennej. Wypiekanych jest od 
2,5 do 3 ton pieczywa. 

– To i tak jedna trzecia tego, 
co moglibyśmy robić – dodaje 
Grabowski. – Tylko, że piekarni 
jest sporo i nie ma takiego zbytu. 
Sklepów ubywa. Przy dobrych 
układach nasz chleb trafiał do 
170 sklepów, w tej chwili jest ich 
dużo, dużo mniej. Co roku spoży-
wamy też coraz mniej pieczywa.

W piekarni Grabowskiego 
pełną parą chodzą trzy piece, 
na chleby, na ciastka i bułeczki, 
a trzeci na angielki i kajzerki. 
Jednocześnie piecze się od 240 do 
300 bochenków chleba. Po wyję-
ciu z pieca bochenki są schładza-

ne, krojone, foliowane i układane 
w koszach. Od 4.00 rano zaczyna 
się wysyłka. Piekarze kończą 
robotę o godzinie 6.00.

– Ilość pieczywa zależy też 
od dnia – dodaje Grabowski. 
– Z niedzieli na poniedziałek 
musi być go dużo więcej. Ludzie 
po weekendzie chcą świeżego 
pieczywa. W poniedziałek za to 
produkcja jest mniejsza. 

Czerstwe czy świeże? 
Jak kto woli. Chociaż amato-

rów ciepłego chleba z chrupiącą 
skórką jest więcej. 

– Ja od jakiegoś czasu do-
ceniam smak chleba tygodnio-
wego – dodaje piekarz. – Wielu 
z naszych klientów również je 
jeden chleb przez cały tydzień. 
Kiedyś przeczytałem, że świeże 
pieczywo jest mało przyswajalne 
przez nasz organizm, podczas 
gdy czerstwe przyswajamy w 70–
procentach.

Co robić, żeby chleb nie 
pleśniał? 

– Nie ma na to złotej recepty 
– zapewnia Grabowski. – Spore 
znaczenie ma tutaj jakość zbo-

ża. Mamy specyficzne czasy, 
pleśń pojawia się na wszystkich 
produktach dość szybko. Nawet 
mrożenie po pewnym czasie 
przed nią nie chroni. 

Praca ciężka, ale daje 
ogromną satysfakcję 

– Cieszy mnie, gdy spotykam 
klientów, którzy chwalą nasze 
pieczywo – dodaje. – A nie-
mal każdego dnia spotykam się 
z życzliwością. Jak człowiek 
widzi efekty swojej pracy i to, że 
wszyscy wokół je chwalą, mówią, 
że mój chleb smakuje, to czuję 
ogromną satysfakcję.

Pasja i pracowitość prze-
łożyły się nie tylko na uzna-
nie i zadowolenie klientów, 
ale też na ogromną liczbę na-
gród. Samych pucharów za 
różnego rodzaju chleby pan 
Wiesław zdobył 32. Dyplo-
mów nie jest w stanie zliczyć.  
 – To sprawia mi radość i nada-
je sens pracy – dodaje. – Ale żeby 
to wszystko osiągnąć, potrzebna 
jest zgrana, pracowita i wykształ-
cona ekipa, z którą pracuję od 
wielu lat. 

Mam 65 lat i niebawem przechodzę 
na emeryturę. Żonaty od 42 lat. Mam 

2 synów. Jestem bezpartyjny. Przez 25 

lat prowadziłem cukiernię �Bajader-

ka", którą musiałem zamknąć po 

wejściu restrykcyjnych �przepisów" 

unijnych. Obecnie zajmuję się natu-

ropatią.

W latach 90�tych byłem propagato-

rem koszykówki amatorskiej w Pabia-

nicach. Na początku XXI w. wspoma-

gałem piłkę ręczną w naszym mie-

ście, która reaktywowała się po kilku-

nastu latach przerwy. W 1. sezonie 

byłem kierownikiem drużyny senior-

skiej, z którą awansowałem do I ligi.

Moim celem osobistym po objęciu 
funkcji radnego będzie... powrót do 
normalności w każdej dziedzinie!

Nasze GŁÓWNE postulaty:

▪ Budowa geotermii szansą dla 

powiatu � tania energia

▪ Obniżenie podatków dla lokalnych 

firm, aby tu zostały
▪ Wprowadzenie systemu bezpośred-

nich głosowań � inicjatywa uchwało-

dawcza � twój głos decyduje

▪ Wsparcie dla rolników w ochronie 

naszej polskiej żywności i ziemi 

� polski rynek dla polskich towarów

▪ Likwidacja płatnych stref parkowa-
nia, budowa nowych miejsc parkin-

gowych � miasto dla ludzi

▪ Rewitalizacja bulwarów � zielona 

strefa nadrzeczna 
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 Charytatywne przedsięwzię-
cie urodzona w Pabianicach Jola 
rozpoczęła 11 marca. Jest pierw-
szą Polką, która zdecydowała się  
wyruszyć w taką trasę. Dystans, 
który ma do pokonania, to 5.200 
km, z czego ponad 600 ma już 
za sobą. Bieg jest podzielony na 
około 50–kilometrowe etapy. 
Wystartowała z Los Angeles. 
Do Nowego Jorku biegnie m.in. 
autostradami i przez pustynie 
(np. Mojave). Zahaczyła też 
o Las Vegas. Na trasie czuwa 
nad nią mąż. Jedzie camperem. 
Biegaczka niesie ze sobą trzy 
flagi: polską, niemiecką i ame-
rykańską. 
 55–letnia Jolanta Kette-
rer–Nawrocka jest mamą trójki 
dzieci. Choć od ponad 30 lat 
mieszka w niemieckim mieście 
Pforzheim, zawsze podkreśla, że 

Pabianiczanka Jolanta Ketterer–Nawrocka na własnych nogach prze-
mierza trasę z Los Angeles do Nowego Jorku. Ma na to 100 dni. Bieg ten 
dedykuje dziewczynkom, które przedwcześnie zostają wydane za mąż

czuje się Polką. Jest absolwentką 
Szkoły Podstawowej nr 17 oraz 
II LO w Pabianicach. Od dwu-
nastego roku  bieganie wypełnia 
jej życie. Zaczynała na bieżni, 
w klubie Włókniarz Pabianice. 
Swoje hobby zamieniła w za-
wód. Będąc niezależną trenerką, 
wspiera ludzi w osiągnięciu ich 
wyznaczonych celów. Biegała na 
średnich dystansach na drogach, 
w klubie Gazelle Pforzheim, 
a od 2017 roku w ultramara-
tonach terenowych po górach 
(Trails i Ultra Trials). Do jej 
sukcesów należą m.in.: 5–krotne 
uczestnictwo w Trans Alpine 
Run, najtrudniejszym biegu 
górskim w Europie, w którym 
dwukrotnie zajęła 3. miejsce 
(2018 i 2022), obiegnięcie Jezio-
ra Bodeńskiego w 6 dni (2022), 
Bella Italia, Szlaki Terra–Vertica 

w 5 dni 110 km, 7.500 metrów 
różnicy wysokości, ponad 100 
biegów szosowych na różnych 
dystansach i niezliczone samot-
ne biegi górskie przez Alpy. 
 Do projektu „Jola biegnie” 
przygotowywała się intensywnie 
przez dwa lata. Przedsięwzięcie 
jest bardzo wymagające nie 
tylko pod względem fizycznym, 
ale też mentalnym. Jola dedykuje 
swój bieg dziewczynkom, które 
przedwcześnie zostają wydane 
za mąż i nie mają szczęścia, aby 
samodzielnie decydować o swo-
jej przyszłości, kształcić się. 
Z pomocą sponsorów oraz osób 
prywatnych zbiera pieniądze, 
które zostaną wykorzystane na 
ten cel. Biegnie pod patronatem 
Klubu Zonta International. 
 Biegowa podróż prowadzi 
pabianiczankę do najbardziej od-

ległych miejsc Stanów 
Zjednoczonych Ame-
ryki. Etapy tej podróży 
relacjonuje w internecie. 
 24 marca, z pustyni 
w Nevadzie, napisała:
„Zero dostępu do da-
nych  komórkow ych 
przez cały dzień. To ma 
jakieś plusy, ale trzeba 
się przyzwyczaić. „Mia-
sto grzechu” zostawio-
ne dwa dni temu. Od 
tego czasu znów jestem 
w drodze w zupełnej 
samotności...  w let-
nich temperaturach na 
wymarzonych torach, 
przez piękne krajobrazy. 
Spokój, ogrom, pusty-
nia... tak wszechstron-
ne i piękne z mocnymi 
emocjonalnymi dotyka-
mi: szczęście dla oczu, 
uszu i duszy…”. (e)

Biegnij, Jola, biegnij!

Rozwiązanie 
konkursu
 Oprócz Dominika (na zdję-
ciu), w łódzkim zoo są 3 żyrafy. 
Prawidłowo na pytanie konkur-
sowe odpowiedzieli i zaprosze-
nia do zoo otrzymują: Bogusław 
Ruszer (ul. Sempołowskiej 5), 
Iwona Raszewska (ul. Okrężna 
4E, Rydzyny), Dagmara Szy-
mańska (ul. Toruńska 13).

 Po odbiór nagród zapraszamy do redakcji Życia Pabianic,  
Stary Rynek 7 od 10.00 do 16.00.
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ul. Bugaj

Zamknięte
 Firma Net–House zajmująca się sprze-
dażą sprzętu komputerowego przenośnego 
i stacjonarnego oraz profesjonalnym ser-
wisem wyniosła się z ul. Bugaj 53. Lokal, 
gdzie mieściła się przez wiele lat, jest do 
wynajęcia. 

„Zebra” widmo 
 Jak to możliwe, że w całym mieście przej-
ścia dla pieszych zostały odświeżone, a o tych 
dwóch zapomniano? Od strony ul. Mokrej 
każdego dnia maszerują do SP 3 setki dziecia-
ków i przedszkolaków do PM nr 13. Wychodzą 
często z zaparkowanych tuż przy przejściach 
samochodów. Rano i w godzinach, gdy dzieci 
kończą zajęcia, ruch w tej okolicy jest kosz-
marny. W tych miejscach nie ma nawet znaków 
informujących o przejściach dla pieszych. 

ul. Mokra

ul. Bugaj

Wykurzą złodziei?
 Mieszkańcy chcą wziąć sprawy w swoje ręce 
i skrzyknąć straż sąsiedzką. To za sprawą fali no-
torycznych kradzieży i włamań, do których coraz 
częściej dochodzi na terenie Pabianic. Chętni na to 
są w różnych dzielnicach miasta. „Policji i Straży 
Miejskiej brak” – twierdzą. Warto jednak zacząć od 
podstaw, czyli zamykania drzwi klatki schodowej 
i (na klucz) do piwnic za każdym razem, kiedy z nich 
wychodzimy. Trzeba być też czujnym, nim otworzymy 
komuś obcemu drzwi do budynku. 

ul. Narutowicza

Odpracowane błędy
 Strażnicy miejscy meldują, że kolejne osoby zreha-
bilitowały się w ramach prac społeczno–użytkowych, 
działając z korzyścią dla miasta. Uporządkowały 
działki przy ul. Jana Pawła II 35/39, ul. Mickiewicza 
3, ul. Warszawskiej 54. Wachlarz darmowych usług 
poszerzył się o wycinkę drzew. Zbędne gałęzie poszat-
kowali za pomocą rębaka. Od początku roku skazani 
posprzątali 50 miejskich działek. Po raz kolejny, dzięki 
działaniom Straży Miejskiej, oszczędziliśmy sporo 
pieniędzy. Oby porządek trwał jak najdłużej.

ul. Popiełuszki (projektowana)

Jaśniej, czyli 
bezpieczniej
 Wzdłuż drogi rowerowej, łączącej Bugaj z Pia-
skami, zrobiło się widno po zmierzchu. Latarnie 
zaświeciły również przy ul. Miodowej. Dzięki temu 
przejazd tamtędy stanie się o wiele bezpieczniejszy. 
W ramach inwestycji planowane jest oświetlenie ulic 
o łącznej długości ponad 6 km. Kolejna na liście ma 
być ulica Zielna. 

ul. Bugaj

Wszystkie dzieci nasze są!
 W Lewitynie powstał plac integracyjny, gdzie swobodnie 
mogą bawić się dzieci niepełnosprawne. Wyposażono go w czte-
ry urządzenia dostosowane do potrzeb osób z ograniczonymi 
możliwościami ruchowymi – karuzelę, piaskownicę, huśtawkę 
oraz duży zestaw integracyjny. Plac wyłożono poliuretanową 
nawierzchnią z płyt PROFLEX SBR, która tak samo, jak stojące 
na niej zabawki, spełnia wymagane normy bezpieczeństwa. 
Inwestycja kosztowała 219.873,57 zł i jest współfinansowana 
ze środków PFRON. 
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Przed Panią ostatnia prosta, a przed 
wyborcami czas ostatecznej decyzji. 
Jakie nastroje w sztabie?

– Bardzo dobre, a za mną wiele, 
wiele  spotkań.  Pabianiczanie  są 
wyjątkowi, dlatego z przyjemnością 
słuchałam  ich  i  dyskutowałam na 
każdy temat. Czasami słyszałam, że 
to wybór między „pisem” i „antypi-
sem”. A to nieprawda, bo jest pięciu 
kandydatów na prezydenta Pabianic 
i każdy ma szansę na wygraną. Prze-
de wszystkim samorząd powinien 
być obywatelski, a nie partyjny.

Niektórzy mówią, że jedyną wadą 
Anny Łosiak jest to, że nie miesz-
ka w Pabianicach.

–  A  może  to  właśnie  zaleta? 
Z perspektywy więcej się dostrzega 
i  jest  się  bardziej  obiektywnym. 
Chodząc po ulicach widzę dziury, 
krzywe chodniki, słyszę narzekanie 
pabianiczan i nie mogę uwierzyć, że 
włodarze tego miasta tego nie widzą 
i nie słyszą. Przykład –  ich banery 
wyborcze wiszą nad tymi krzywymi 
chodnikami, dziurami i na odrapanych 
budynkach. Ja to widzę, a oni nie, bo ja 
mam świeże spojrzenie. Jest jeszcze 
jedna zaleta  takiej sytuacji – osoba 
z  zewnątrz nie wchodzi w układy, 
które zawsze są złem. Za podjęciem 
współpracy stoi wyłącznie fachowość 
i profesjonalizm osób, a nie przyjaźnie 
lub rodzinne powiązania.

Dlaczego warto oddać głos na 
Panią?

–  Już  kilka  razy  usłyszałam, 
że  trzeba  ludziom dużo obiecać,  to 
zagłosują. Nasz Projekt Pabianice to 
drużyna, którą  tworzą społecznicy, 
przedsiębiorcy,  lekarze, nauczycie-
le... Pasjonaci. My nie obiecujemy. 
Program Projekt Pabianice da  się 
zrealizować w 100 procentach w cią-
gu jednej kadencji. Jest to możliwe, 
bo jest realny, a my jesteśmy drużyną 
i chcemy razem zmienić Pabianice.

Rozglądając się po mieście, 
to ewidentnie ma Pani mniej 
banerów wyborczych niż obecny 
prezydent Pabianic. Dlaczego?

– Mnie też to dziwi. Prezydent, 
który rządził tyle lat aż tak się musi 
reklamować? Może jednak nie jest 
pewny  wygranej,  skoro  wywiesił 
tyle  banerów?  Ja  wiem  jedno: 
dobry gospodarz nie musi się rekla-
mować, bo wszyscy wiedzą, że jest 
dobrym gospodarzem. Na dodatek, 

ja  wolę  być  z  ludźmi,  z  drużyną. 
Bitwy nie wygrywa sam generał, bo 
przecież wygrywają ją żołnierze. A ja 
mam doskonałą ekipę. Są to ludzie, 
którzy kochają Pabianice.

Nie ma chyba kandydata w tym 
mieście, który nie będzie budował 
tunelu pod przejazdem kolejowym 
w Lutomierskiej lub nowej pły-
walni. Pani też?

– Tak, bo przejazd to prawdziwa 
bolączka  pabianiczan,  zwłaszcza 
tych mieszkających na Zatorzu. Ale 
to nie może być jedyny punkt w pro-
gramie kampanii. Zresztą obiecał to 
w swoim programie poseł Habura. 
Chętnie pomogę mu zrealizować tę 
obietnicę. Jakoś nikt nie mówi np. 
o kosztach ogrzewania w mieście. 
Moim zdaniem, są za wysokie.

Mieszkania w blokach i niektó-
rych kamienicach ogrzewa Zakład 
Energetyki Cieplnej…

–  …Tak,  a  to  spółka  miejska, 
która  podlega  prezydentowi.  Po-
trzebujemy dyskusji, a może nawet 
debaty, w którą  stronę mamy  iść. 
Dziś za ogrzanie mieszkania 62 m kw. 
i podgrzanie wody w kranie płacimy 
rocznie około 8.000  zł,  a w domu 
o pow. 120 m kw. – 4.000 zł. A gdzie 
walka  ze  smogiem? Przecież  ZEC 
spala miał węglowy. Pabianice po-
winny być w Klastrze Energetycznym 
i  szukać ekologicznych  rozwiązań, 
jak nasi sąsiedzi zza miedzy.

Jak tak słucham, to chyba Anna 
Łosiak zna się na wszystkim?

– Nie  znam się na wszystkim. 
Moje  doświadczenie  i  szacunek 
do  wiedzy  podpowiadają  mi,  że 
zawsze trzeba słuchać ludzi, w tym 
specjalistów,  jak najszerzej  sięgać 
po pieniądze z Unii Europejskiej oraz 
korzystać ze sprawdzonych doświad-
czeń innych osób. Dlatego chciała-
bym przywrócić budżet obywatelski 
i wprowadzić budżet zielony. Muszą 
być  przeprowadzane  konsultacje 
z mieszkańcami i przedsiębiorcami. 
Urząd  powinien  być  otwarty  na 
pabianiczan. Trzeba mieszkańcom 
pomagać w wypełnianiu wniosków 
i  dokumentów.  Dlatego  chcemy 
wprowadzić  aplikację,  która  na 
początek od razu ułatwi ten kontakt.

Pabianice to miasto biegaczy, pił-
karzy, koszykarek, zapaśników, 
tenisistów, piłkarzy ręcznych… 

Dziś rodzice dbają o sportowy 
rozwój dzieci, ale to zaczyna być 
coraz droższa inwestycja w ruch 
i zdrowie pociechy.

–  Nie  może  tak  być,  że  pa-
bianiczanie  utrzymują  miejskie 
kluby  sportowe,  opłacając  zajęcia 
dzieciom.  Na  jednym  ze  spotkań 
dowiedziałam się, że najstarszy klub 
sportowy w Pabianicach PTC do-
staje z Urzędu Miejskiego 160.000 
zł  dotacji  na  utrzymanie  dwóch 
obiektów, a 127.000 zł podatku od 
nieruchomości płaci do tego same-
go urzędu. Przecież te 33.000 zł nie 
wystarczą  nawet  na  wykoszenie 
trawy na boisku. Przedstawiliśmy 
ten problem w filmiku, który umieś-
ciliśmy  w  mediach  społecznoś-
ciowych. Można w nim  zobaczyć, 
w  jakim  stanie  jest  obiekt  PTC. 
Dlatego chciałabym przeznaczać na 
sport dwa razy więcej pieniędzy niż 
obecnie, bo to powinien być wkład 
miasta  w  usportowienie  pabiani-
czan, w tym najmłodszych.

Chyba po raz pierwszy w wyborach 
na radnych startuje para niewido-
mych osób. To Marta Woźniak i Pa-
weł Ejzenberg. Jak oni postrzegają 
problemy naszego miasta.

– To  rzeczywiście niesamowici 
młodzi  ludzie,  którzy  na  własnej 
skórze przekonali się, jak urzędy nie 
są dostosowane dla osób z niepełno-
sprawnościami. Załatwienie spraw 
w Urzędzie Stanu Cywilnego czy Wy-
dziale Spraw Obywatelskich przy św. 
Jana 4 jest możliwe, jeśli otworzysz 
wielkie i ciężkie drzwi. Dla osoby, któ-
ra nie widzi albo jest wiekową seniorką 
to problem nie do przejścia. Kolejny to 
opłaty w kasie ratusza przy Zamkowej 
16, która jest na… piętrze. Od ponad 
20 lat nie udało się jej przenieść na 
parter. Dlaczego?

Złośliwi wciąż przypominają, że 
mieszka Pani w Łodzi.

–  To  prawda.  Często  jednak 
zdarzało mi się pracować w  innej 
miejscowości niż mieszkałam. Tak 
jest też teraz i było, kiedy pracowa-
łam  jako skarbnik w Pabianicach. 
Moje myśli i działania koncentrują 
się na miejscu, w którym pracuję. 

I  w  pracę  na  rzecz  tego  miasta 
wkładam całą swoją energię i ser-
ce. Bo to w nim spędzam większość 
dnia.  Pabianice  znam  bardzo  do-
brze,  tak  jak  i  znam  wiele  osób, 
które tu mieszkają. 

Poza tym w swoim życiu prze-
prowadzałam się już dziewięć razy, 
więc  niewykluczone,  że  zrobię  to 
po  raz dziesiąty  (śmiech). Chodzę 
z moimi  ulotkami po Pabianicach 
i najbardziej zaskoczyło mnie skrzy-
żowanie ulic Juliusza Słowackiego 
i  Adama  Mickiewicza,  gdzie  po-
trzebny  jest asfalt. A ulica Boczna 
wyłożona płytami jumbo, po prze-
jechaniu  której  ręce  drżą  jeszcze 
kilka  minut?  Ulica  św.  Jana  przy 
Karniszewickiej też się prosi o asfalt 
na tym ostatnim odcinku. Albo doj-
ście od parkingu marketu Carrefour 
przez ulicę Bugaj do Lewitynu, gdzie 
po deszczu wszyscy toną w błocie. 
Ja te miejsca widzę i notuję, bo trze-
ba je wreszcie przebudować. Ja to 
wiem, że Pabianice to nie tylko ulica 
Zamkowa. Wiem też, że wszystkie 
ulice  trzeba  porządnie  obejrzeć 
i sprawdzić, w jakim są stanie.

Co jeszcze będzie Pani spraw-

dzać, gdy zostanie prezydentem 
Pabianic?

–  Jeśli  zostanę  wybrana,  to 
zrobię też audyt schronów.

Niektórzy mi mówią, że nie ma 
co sprawdzać, bo dwa najlepsze są 
w prywatnych rękach, czyli ten pod 
dawnymi Tkaninami Technicznymi 
i budynkiem po zakładzie „Pabia”. 
Trzeba  sprawdzić,  czym  miasto 
dysponuje. Np. piwnice szkół były 
kiedyś budowane jako schrony.

Czy dziś się do tego nadają? Pre-
zydent miasta powinien pilnie się tym 
zająć i przygotować miejsca na wypa-
dek koniecznej ochrony pabianiczan.

Każdego dnia można spotkać Annę 
Łosiak na ulicach Pabianic. O czym 
rozmawia z mieszkańcami?

–  Na  przykład  kobiety  mówią 
mi,  że  pora,  żeby  po  30  latach 
samorządu w Polsce wreszcie tym 
miastem zarządzała kobieta.

Zdecydowanie  widać  po  tych 
rozmowach, że kobiety są bardziej 

wyczulone  na  estetykę.  Widzą 
brud, odrapane ściany, dziury.

Dlatego drogie Panie, jeśli chce-
cie  mieć  kobietę  na  stanowisku 
prezydenta,  proszę  o  wasz  głos. 
Ja  składam  jedną obietnicę. Będę 
sprzątać to miasto regularnie, a nie 
tylko z okazji kampanii wyborczej. 
I nie będzie betonozy,  tylko  zieleń 
i jeszcze raz zieleń. Często spotykam 
na ulicach seniorów i z nimi prowa-
dzę naprawdę długie rozmowy.

Czego brakuje naszym seniorom, 
skoro już mają Centrum Seniora 
i trzy domy kultury w Spółdzielni 
Mieszkaniowej?

– Brakuje im wielu rzeczy, dla-
tego  chciałabym,  żeby  z  budżetu 
wyodrębnić  część,  którą  będzie 
zarządzała Rada Seniorów. To oni 
najlepiej  wiedzą,  gdzie  brakuje 
ławeczki,  gdzie  kosza  na  śmieci, 
gdzie  są  niebezpieczne  przejścia 
dla  pieszych...  Że  czują  się  sa-
motnie  w  tych  swoich  czterech 
ścianach.  Słyszałam  o  potrzebie 
powstania  siłowni  dla  seniorów, 
ale też o braku toalet. I nie mówili 
o tym tylko seniorzy.

Najbardziej przykre zdarzenie 
z kampanii?

– Zrywanie banerów i ich kra-
dzież.  Telefony  do  osób,  które  je 
wywiesiły na własnym płocie i ich 
zastraszanie. Ja pierwszy raz biorę 
udział w kampanii i to mnie bardzo 
zaskoczyło, ale przede wszystkim 
zasmuciło. To przecież tylko wybo-
ry samorządowe, nie wojna.

Drużyna Anny Łosiak to 31 osób, 
które chcą zostać radnymi miej-
skimi. Jacy oni są?

–  Jesteśmy  drużyną,  więc 
głos  oddany  na  każdą  z  osób  na 
listach  Projekt  Pabianice  nie  jest 
straconym głosem. Zachęcam do 
zapoznania  się  z  naszym  progra-
mem  i  kandydatami  na  radnych 
miejskich  na  stronie  internetowej 
www.projketpabianic.pl.  Po  co? 
Żeby  7  kwietnia  wybrać  właśnie 
drużynę Projekt Pabianice.

Dziękuję za rozmowę.

Wybory samorządowe już w najbliższą niedzielę. 
7 kwietnia pójdziemy do lokali obwodowej komisji 
wyborczej, żeby między innymi wybrać prezydenta 
Pabianic i radnych miejskich. O kampanii, 
rozmowach i programie Projekt Pabianice mówi 
kandydatka na prezydenta miasta Anna Łosiak:

„Jesteśmy drużyną i chcemy razem 
zmienić Pabianice”
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Okręg wyborczy Nr 1
Lista nr 1 – KW PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ
1.  PIERZCHAŁA Tomasz Jerzy, lat 49, zam. Pabianice

2.  TĄDEL Nadia, lat 53, zam. Pabianice

3.  BULZACKA Magdalena Maria, lat 49, zam. Pabianice

4.  GORZĄDEK Anna Katarzyna, lat 54, zam. Pabianice

5.  KUBIK Mirosława, lat 35, zam. Pabianice

6.  MUSZYŃSKI Mieczysław Leon, lat 71, zam. Pabianice

7.  MORAWSKI Jakub Adam, lat 49, zam. Pabianice

Lista  nr  12  –  KWW  KOALICJA  DLA  PABIANIC  
G. MACKIEWICZA
1.  HABURA Jarosław Stefan, lat 62, zam. Pabianice

2.  STASIAK Zbigniew Marek, lat 50, zam. Żytowice
3.  LENARCZYK Tomasz, lat 47, zam. Pabianice

4.  BADEK Aneta Danuta, lat 35, zam. Pabianice

5.  WOJTCZYK Izabela Katarzyna, lat 35, zam. Pabianice

6.  LEWANDOWSKA Ewa Małgorzata, lat 67, zam. Pa-

bianice

7.  WRÓBLEWSKI Jacek Cezary, lat 63, zam. Pabianice

Lista nr 14 – KWW PABJANIE
1.  BŁASZCZYK Dorota Elżbieta, lat 59, zam. Pabianice

2.  WOLSKA Agnieszka Anna, lat 45, zam. Chechło Pierwsze
3.  PIEKAREK Mariola Joanna, lat 55, zam. Pabianice

4.  WRÓBEL Maciej Maksymilian, lat 29, zam Pabianice

5.  RYBAK Włodzimierz Mariusz, lat 47, zam. Pabianice

Okręg wyborczy Nr 2
Lista nr 1 – KW PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ
1.  GRĄCKI Piotr, lat 41, zam Pabianice

2.  SZCZEPAŃCZYK Ewa Eugenia, lat 63, zam. Dobroń
3.  MAJTKA Klaudiusz Jan, lat 54, zam. Pabianice

4.  NOWAK–KISIELEWICZ Maria Jolanta, lat 62, zam. 

Pabianice

5.  MORAWSKI Arkadiusz Rafał, lat 28, zam. Pabianice

Lista  nr  12  –  KWW  KOALICJA  DLA  PABIANIC  
G. MACKIEWICZA
1.  BUJACZ Anna Grażyna, lat 45, zam. Pabianice

2.  JAKSA Arkadiusz, lat 51, zam. Piątkowisko
3.  SKROBACZ Stanisława, lat 73, zam. Pabianice

4.  KRAWCZYK Zbigniew Krzysztof, lat 67, zam Piątko-

wisko
5.  NOWAK Andrzej Józef, lat 53, zam. Pabianice

Lista nr 14 – KWW PABJANIE
1.  DEMBIŃSKI Arkadiusz, lat 45, zam. Pabianice

2.  SZYMCZAK Paulina, lat 41, zam. Pabianice

3.  RYBAK Małgorzata Julita, lat 47, zam. Pabianice

Na podstawie art. 435 § 1 w związku z art. 450 ustawy z dnia 5 stycznia 2011 r. – Kodeks wyborczy (Dz. U. z 2023 r. poz. 2408) Powiatowa Komisja Wyborcza w Pabianicach 
podaje do wiadomości publicznej informację o zarejestrowanych listach kandydatów na radnych w wyborach organów jednostek samorządu terytorialnego zarządzonych na 
dzień 7 kwietnia 2024 r. Jednocześnie, zgodnie z art. 13 ustawy z dnia 18 października 2006 r. o ujawnianiu informacji o dokumentach organów bezpieczeństwa państwa z lat 
1944–1990 oraz treści tych dokumentów (Dz.U. z 2024 r. poz. 273s), zwanej dalej „powołaną ustawą”, Powiatowa Komisja Wyborcza w Pabianicach podaje treść oświadczenia 
lustracyjnego kandydata stwierdzającego fakt jego pracy, służby w organach bezpieczeństwa państwa i współpracy z nimi w okresie od dnia 22 lipca 1944 r. do dnia 31 lipca 1990 r.

OBWIESZCZENIE
POWIATOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ W PABIANICACH

z dnia 18 marca 2024 r.
o zarejestrowanych listach kandydatów na radnych

w wyborach organów jednostek samorządu terytorialnego zarządzonych  
na dzień 7 kwietnia 2024 r.

Okręg wyborczy Nr 3
Lista nr 1 – KW PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ
1.  CIEŚLA Monika Maria, lat 43, zam. Pabianice

2.  MIELCZAREK Andrzej Wiesław, lat 55, zam. Pabianice

3.  LEŻAŃSKA Iwona, lat 65, zam. Pabianice

4.  MADALIŃSKI Józef, lat 74, zam. Pabianice

5.  MATYŚKIEWICZ–KOZIEŁ Anna, lat 52, zam. Pa-

bianice

Lista  nr  12  –  KWW  KOALICJA  DLA  PABIANIC  
G. MACKIEWICZA
1.  GRYGLEWSKI Marek Józef, lat 51, zam. Pabianice

2.  STENCEL Łukasz Tomasz, lat 41, zam. Pabianice

3.  PIERZCHAŁA–GŁADYSZ Anna, lat 57, zam. Pabianice

4.  WADOWSKA–FILARSKA Ewa Joanna, lat 71, zam. 

Pabianice

5.  RAMISZ Ewa, lat 53, zam. Pabianice

Lista nr 14 – KWW PABJANIE
1.  LIPCZYK Andrzej Bogdan, lat 68, zam. Morgi
2.  KLIMEK Krzysztof Wojciech, lat 63, zam. Szynkielew
3.  WYRĘBSKA Grażyna Irena, lat 65, zam. Pabianice

Okręg wyborczy Nr 4
Lista nr 1 – KW PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ
1.  KOWALIK Marek Władysław, lat 70, zam. Konstanty-

nów Łódzki
2.  WALIGÓRSKI Krzysztof Maciej, lat 67, zam. Konstan-

tynów Łódzki
3.  BŁASZCZYK Iwona, lat 49, zam. Konstantynów Łódzki
4.  SZYMCZYK Małgorzata Elżbieta, lat 66, zam. Kon-

stantynów Łódzki
5.  PAŁASZ Jakub, lat 20, zam. Konstantynów Łódzki

Lista nr 5 – KKW KOALICJA OBYWATELSKA
1.  MŁYNARCZYK Sławomir, lat 50, zam. Konstantynów 

Łódzki
2.  CYBULSKA Dobrosława Edyta, lat 47, zam. Konstan-

tynów Łódzki
3.  PALIŚWIAT Mariusz, lat 39, zam. Konstantynów Łódzki
4.  SUJECKA Dorota Katarzyna, lat 60, zam. Konstantynów 

Łódzki
5.  ANDERWALD Anetta Maria, lat 54, zam. Porszewice
6.  OWCZAREK Andrzej, lat 65, zam. Konstantynów Łódzki

Lista nr 13 – KWW TAK DLA POWIATU
1.  NAPIERALSKI Łukasz Krzysztof, lat 38, zam. Kon-

stantynów Łódzki
2.  KACZOROWSKI Marian Stanisław, lat 59, zam. Kon-

stantynów Łódzki
3.  MARSZAŁEK Mirosława Irena, lat 57, zam. Konstan-

tynów Łódzki
4.  GRELL Witold Michał, lat 59, zam. Konstantynów Łódzki
5.  MICHALAK Lidia Anna, lat 21, zam. Okołowice
6.  ANTOSIK Barbara Sabina, lat 68, zam. Konstantynów 

Łódzki

Okręg wyborczy Nr 5
Lista nr 1 – KW PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ
1.  KOSMALA Jarosław Roman, lat 53, zam. Pabianice

2.  CIEBIADA Krzysztof, lat 56, zam. Pabianice

3.  BARTUZEL Piotr, lat 38, zam. Mogilno Duże
4.  KRYSIAK Jerzy Arkadiusz, lat 59, zam. Bychlew
5.  ROGALA Andrzej, lat 51, zam. Pabianice

6.  BEDNARSKA Krystyna, lat 68, zam. Rydzyny
7.  LORENTOWICZ Joanna, lat 39, zam. Ksawerów
8.  STRZELECKA Barbara Bogusława, lat 76, zam. Ksawerów
9.  AMBROZIAK Piotr, lat 42, zam. Pabianice

10. MALICKA Klaudia Małgorzata, lat 30, zam. Pabianice

Lista nr 5 – KKW KOALICJA OBYWATELSKA
1.  GAJDA Henryk Adam, lat 71, zam. Pabianice

2.  SKROBEK Milena Marianna, lat 38, zam. Czyżemin
3.  ANUSIEWICZ Adam Maciej, lat 49, zam. Ksawerów
4.  BRZYSZCZ Henryk Stefan, lat 67, zam. Konstantynów Łódzki
5.  SZUMIGAJ Konrad Łukasz, lat 47, zam. Ksawerów
6.  SUDOŁ–CHUDZIK Krystyna Stefania, lat 56, zam. 

Stanisławów Stary
7.  MILLER Piotr Jerzy, lat 23, zam. Dobroń
8.  MADEJ Mariusz Paweł, lat 35, zam. Piątkowisko
9.  KNAŚ–MAKLES Natalia Sylwia, lat 33, zam. Ksawerów
10. BEDNAREK Dorota Beata, lat 60, zam. Czołczyn

Lista nr 13 – KWW TAK DLA POWIATU
1.  KANIA Paweł Maciej, lat 72, zam. Dobroń
2.  KRASKA Robert Piotr, lat 51, zam. Szynkielew
3.  WRÓBEL Maria Małgorzata, lat 75, zam. Ksawerów
4.  CHOJECKI Jan Andrzej, lat 48, zam. Redociny
5.  GABARA Katarzyna Grażyna, lat 39, zam. Rydzyny
6.  CIERPIKOWSKI Marcin Marian, lat 32, zam. Wola 

Puczniewska
7.  CHAŁADA Sylwia Marzena, lat 37, zam. Ksawerów
8.  KOZŁOWSKA–GRALA Joanna Elżbieta, lat 56, zam. 

Pabianice

9.  MICHALAK Dariusz Jan, lat 44, zam. Jerwonice
10. RZETELSKA Paulina, lat 40, zam. Kazimierz

Lista nr 14 – KWW PABJANIE
1.  WOLSKI Marcin Sylwester, lat 52, zam. Chechło Pierwsze  

Złożył następujące oświadczenie: pracowałem, pełniłem służbę, 
byłem współpracownikiem organów bezpieczeństwa państwa w ro-

zumieniu przepisów powołanej ustawy (wypełniono część pozytywną 
bez podkreślenia właściwego). W dn. 29.07.2020 r. Sąd Okręgowy 
w Łodzi w sprawie o sygn. XVIII K 41/19 na podstawie art. 21a 
pkt 2 Ustawy z dn. 18 października 2006r. o ujawnianiu informacji 
o dokumentach organów bezpieczeństwa państwa z lat 1944–1990 
oraz treści tych dokumentów orzekł, że Marcin Wolski złożył oświad-

czenie lustracyjne niezgodnie z prawdą oraz umorzył postępowanie 
na podstawie art. 17 § 1 pkt 11 k.p.k w związku z art. 19 cyt. ustawy.

2.  WASILEWSKI Mariusz Arkadiusz, lat 45, zam. Pabianice

3.  KLIMEK Małgorzata Dorota, lat 62, zam. Szynkielew
4.  STANEK Emilia Zofia, lat 61, zam. Chechło Drugie
5.  ŚLIZ Adam, lat 32, zam. Władysławów
6.  PIÓRKOWSKI Michał Dawid, lat 27, zam. Piątkowisko
7.  MICHALAK Joanna Maria, lat 29, zam. Piątkowisko

Przewodniczący Powiatowej Komisji Wyborczej w Pabianicach
Jerzy Zygmunt Fiuk
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 – Otyłość według definicji 
Światowej Organizacji Zdrowia 
to nieprawidłowe lub nadmierne 
nagromadzenie tłuszczu, wpły-
wające niekorzystnie na stan 
zdrowia. U podłoża tej choroby 
leży nadmierne spożywanie 
kalorii, które nie są następnie 
zużywane. Organizm ludzki 
gromadzi wówczas nadmiar 
spożytej energii w postaci tkanki 
tłuszczowej.

Czy to problem naszych cza-
sów?
 – Otyłość jest chorobą cywi-
lizacyjną, a opisywana była już 
w czasach starożytnych. Zatem 
nie można mówić, że to nowy 
problem ludzkości.

Czym grozi nadmierna waga?
 – Otyłość doprowadza do 
wielu poważnych chorób, które 
można nazwać towarzyszący-
mi, choć tak naprawdę są one 
najczęściej następstwem samej 
otyłości. Należy wymienić wśród 
nich przede wszystkim nadciśnie-
nie tętnicze, cukrzycę typu 2, dnę 
moczanową, miażdżycę i nieal-
koholowe stłuszczenie wątroby. 
Tkanka tłuszczowa nie jest tylko 
magazynem energii dla ludzkiego 
ciała, wytwarza również hormo-
ny, które powodują zaburzenia 
miesiączkowania oraz mogą stać 
się przyczyną niepłodności. Oty-
łość nie stanowi tylko problemu 
estetycznego. U osób cierpiących 
na otyłość patologiczną znacznie 
wzrasta ryzyko przedwczesnej 
śmierci.

Jakie są sposoby leczenia oty-
łości?
 – Podstawą leczenia otyłości 
jest oczywiście mądra, zbilanso-
wana dieta, a więc dieta, która 
uwzględnia ilość przyjmowanych 
pokarmów, nasze zapotrzebo-
wanie energetyczne, aktywność 
fizyczną i rodzaj wykonywanej 
pracy. W tym miejscu trzeba 
zaznaczyć, że bez tzw. samody-
scypliny pozbycie się zbędnych 
kilogramów nie jest możliwe.

Co zrobić jeśli ten sposób 
walki z nadwagą zawodzi? 
 – Niestety, wiele osób, pomi-
mo usilnych starań, nie jest w sta-
nie doprowadzić do redukcji masy 
ciała. Wówczas należy poprosić 
o pomoc specjalistę – dietetyka 
lub psychodietetyka. Jeśli praca 
ze specjalistą nie przyniesie po-
żądanych efektów, należy udać 
się do chirurga – bariatry. Lekarz 
po dokonaniu bardzo indywidu-

Sprawa wielkiej wagi – otyłość
Co to jest otyłość, od jakiej wagi się zaczyna, jak z nią walczyć? Dietą czy radykalnym zmniejszeniem żołądka? Życie 
Pabianic rozmawia z doktorem Piotrem Maciaszczykiem, ordynatorem oddziału chirurgii ogólnej i naczyniowej 
w Pabianickim Centrum Medycznym. Zacznijmy od definicji. Co to jest otyłość?

alnej oceny pacjenta określi, czy 
jego zdaniem możliwości lecze-
nia zachowawczego zostały wy-
czerpane i, co najważniejsze, czy 
pacjent może być poddany za-
biegowi bariatrycznemu. Należy 
pamiętać, że chirurg nie dokona 
kwalifikacji pacjenta, który bez 
uprzedniej walki z otyłością sam 
postanowił, że podda się operacji. 
Kwalifikacja do operacyjnego 
zabiegu bariatrycznego odbywa 
się zawsze według określonych 
zasad, wśród których kluczową 
jest wskaźnik BMI (wskaźnik 
masy ciała).

Jakie są wskazania do leczenia 
bariatrycznego?
 – Wskazania do leczenia ba-
riatrycznego są ścisłe i obejmują 
otyłość III stopnia (BMI > 40 
kg/m kw.) oraz otyłość II stopnia 
(BMI 35–40 kg/m kw.) z towa-
rzyszącą jedną z chorób powią-
zanych z otyłością – cukrzycą 
typu 2, nadciśnieniem tętniczym, 
chorobami układu krążenia, ze-
społem bezdechu sennego.

Jak się odbywają zabiegi ba-
riatryczne, na czym polegają?
 – Wszystk ie operacje są 
wykonywane metodą laparo-
skopową. Polegają na zmianie 
objętości żołądka oraz zmianie 
anatomii przewodu pokarmowe-
go, co ostatecznie doprowadza 
do ograniczenia wchłaniania 
przyjmowanych pokarmów. 
Chirurg doprowadza do prze-
rwania błędnego koła regulacji 
hormonów przewodu pokarmo-
wego, dzięki czemu zmniejszo-
ny jest apetyt, a uczucie sytości 

utrzymuje się dłużej. Dochodzi 
także do zmian metabolizmu 
cukrów oraz tłuszczy w orga-
nizmie.

Także w naszym szpitalu, w od-
dziale pod pana kierowni-
ctwem, przeprowadzane są 
takie operacje. Ile ich było?
 – Od momentu rozpoczęcia 
wykonywania operacji baria-
trycznych w Pabianickim Cen-
trum Medycznym zoperowano 
42 pacjentki. Lekarze oddziału 
chirurgicznego naszego szpi-
tala są każdorazowo w skła-
dzie zespołu operacyjnego. 
Pacjentka z największą wagą 
miała 140 kg.

Jak potoczyły się losy pacjentek 
po zabiegu operacyjnym?
 – Wszystkie pacjentki ope-
rowane w Pabianickim Centrum 
Medycznym odniosły w okresie 
pooperacyjnym sukces, co oznacza, 
że odzyskały należną wagę i, co 
najważniejsze, utrzymują tę wagę na 
określonym poziomie. Większość 
pacjentek powróciła do współpracy 
z dietetykiem, z którym pracowały 
przed zabiegiem operacyjnym. 
Wszystkie panie są pod stałą kon-
trolą chirurga bariatrycznego, wy-
konującego u nich zabieg.

Czyli wszystkie te zabiegi za-
kończyły się sukcesem... 
 – O skuteczności zabiegu 
operacyjnego mówimy wówczas, 
kiedy jego zaplanowany zakres 
zostanie wykonany zgodnie z pla-
nem przedoperacyjnym. Innym 
zagadnieniem jest, czy zabieg 
okazuje się być skuteczny lub nie 

w dłuższej perspektywie czasu. 
Należy w tym miejscu podkreślić, 
że pacjenci, którzy poddają się za-
biegowi operacyjnemu, są bardzo 
mocno zmotywowani.

A czy operacyjne leczenie oty-
łości w dalszej perspektywie 
może okazać się nieskuteczne? 
Czym to może być spowodo-
wane?
 – Niestety, bywają też tacy 
pacjenci, którzy gubią w okre-
sie pooperacyjnym dyscyplinę 
i znajdują sposoby na przyjmo-
wanie i wchłanianie nadmier-
nych ilości pokarmów. Trzeba 
zaznaczyć, że w tym względzie 
pomysłowość pacjentów nie zna 
granic. Z oczywistych powodów 
nie będę opowiadał o tych po-
mysłach, bo nie chodzi przecież 
o instruktaż, jak oszukać dietety-
ka czy chirurga bariatrycznego. 
A tak naprawdę samego siebie.

Otyłość mieszkańców naszego 
powiatu – czy to już problem?
 – Problem otyłości jest za-
uważany wśród mieszkańców 
powiatu pabianickiego. Praca 

Według danych z badania European Health Interview Survey, w wo-
jewództwie łódzkim nadwagę miało 43,6 proc. mężczyzn powyżej 
15. roku życia (średnia w Polsce – 45,6 proc.), natomiast otyłość 
– 22,7 proc. (średnia ogólnopolska wynosiła 19,5 proc.). Wśród 
kobiet nadwagę miało 33,6 proc. (Polska – 31,3 proc.), a otyłość 
dotyczyła 19 proc. (Polska – 17,6 proc.). Niestety, problem nadmier-
nej masy ciała w coraz większym stopniu dotyka najmłodszych. 
Według danych Instytutu Żywienia i Żywności, polskie dzieci są 
zaliczane do najszybciej tyjących w Europie. W latach 70. ponad 
normę ważyło mniej niż 10 proc. uczniów, a w ostatnich latach 

– już ponad 22 proc. 

tutejszego zespołu chirurgów 
– w kooperacji z chirurgami 
z łódzkich szpitali – udowadnia, 
że oprócz dużych ośrodków 
medycznych w dużych miastach 
również takie szpitale, jak Pabia-
nickie Centrum Medyczne mogą 
przeprowadzać zaawansowane 
operacje laparoskopowe z wy-
korzystaniem nowoczesnego 
sprzętu. Wśród tych operacji są 
oczywiście laparoskopowe opera-
cje bariatryczne. W PCM pojawił 
się w lutym nowy laparoskop, 
który dzięki swoim parametrom 
technicznym oferuje kolejne, 
nowe możliwości rozwoju chi-
rurgii laparoskopowej.

Czy widzi Pan potrzebę stwo-
rzenia poradni bariatrycznej 
w naszym mieście? Czy coś się 
dzieje w tym temacie?
 – Leczenie otyłości wymaga 
kompleksowego podejścia do 
problemu. Dlatego też czynione 
są starania, aby w Pabianickim 
Centrum Medycznym powstała 
poradnia bariatryczna. W ra-
mach jej działalności pacjenci 
mieliby zapewnioną opiekę die-
tetyka, diabetologa, psychologa. 
Tutaj pacjent miałby również 
współpracować z chirurgiem 
bariatrycznym, zarówno w okre-
sie przedoperacyjnym, jak i po 
wykonanym zabiegu. Opisana 
działalność poradni musiałaby 
mieć charakter interdyscyplinar-
ny, a do tego niezbędni są lekarze 
specjaliści z różnych dziedzin. 
Jest to jeden z problemów do 
rozwiązania, drugi stanowi uzy-
skanie finansowania ze strony 
NFZ. Mając na uwadze zainte-
resowanie i chęć prowadzenia 
świadomej walki z otyłością, 
zgłaszane przez mieszkańców 
powiatu pabianickiego, należy 
dążyć do rozwiązania tych prob-
lemów, a tym samym powstania 
poradni bariatrycznej.

Dziękuję za rozmowę.

Grażyna Grabowska

Doktor Maciaszczyk prezentuje znakomitej klasy laparoskop, z którego korzysta kilka oddziałów 
naszego szpitala, m.in. jego oddział do zabiegów bariatrycznych

eprasa.pl 41ded75016



2 kwietnia 2024 r.zyciepabianic.pl wychodzi 24 godziny na dobę strona  21
STĄD NASZ RÓD

Włókniarz zamknięty na klucz!

Paradoksalnie w ligowych 
tabelach wszystko wyglądało 
dobrze. Koszykarki były wice-
mistrzyniami Polski, zajmowały 
trzecie miejsce w lidze przed 
pierwszą rundą fazy play–off, 
gdzie czekała je rywalizacja 
z warszawską Polonią. Piłkarze 
byli rewelacją jesieni, zajmowali 
6. miejsce w grupie wschodniej 
drugiej ligi. Szczypiorniści byli 
na 4. miejscu w drugiej lidze, 
z czterema punktami straty do 
wicelidera. Dlaczego więc dzia-
łacze postanowili zamknąć klub?

Wyniki sportowe okazały 
się świetną zasłoną dymną dla 
tego, co działo się we Włóknia-
rzu. A od dawna działo się źle. 
W klubowej kasie permanentnie 
brakowało pieniędzy. Upadające 
zakłady włókiennicze nie były 
już tak hojne jak kiedyś. Sprytni 
działacze postanowili zatem 
wyciągnąć rękę po pieniądze 
z miejskiej kasy, nie szukając 
przy tym żadnego sponsora. 
Być może czuli podskórnie, że 
ich wiarygodność, wielokrotnie 
kwestionowana choćby przez 
pi ł ka rzy,  jest  n iewielka . 
Ówczesny prezydent Pabianic, 
Marek Firkowski twardo stał na 
stanowisku, że miasto może prze-
jąć jedynie obiekty i włączyć je 
w struktury Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. Do wyczyno-
wego sportu nie chciał dokładać 
ani grosza z kasy miasta.

Włókniarz generował długi 
na niespotykaną skalę. W klubo-
wej kasie brakowało aż siedmiu 
miliardów złotych. Nie było 
pieniędzy na wypłaty, delegacje, 
paliwo do klubowych autokarów. 
Koszykarkom, piłkarzom i pił-
karzom ręcznym realnie groziło 
wycofanie z rozgrywek. Byłby to 
mało spektakularny upadek klu-
bu z niemal 50–letnią tradycją.

Długi, kłamstwa 
i brak perspektyw

Taką sytuacją byli zdener-
wowani trenerzy i zawodnicy, 
którzy nie mogli skupić się na 
tym, co najważniejsze – trenin-
gach i meczach. Jako pierwsi 
zareagowali działacze sekcji 
koszykówki, którzy 10 stycznia 
1994 roku powołali do życia 
Miejskie Towarzystwo Koszy-
kówki „Włókniarz”. Na czele za-
rządu stanął Zbigniew Grzanka, 
zaś sponsorem zostało towarzy-
stwo ubezpieczeniowe „Heros”. 
Po raz pierwszy od wielu lat na 
koszulkach koszykarek nie wid-
niało logo ani nazwa klubu, lecz 
nazwa sponsora. Zawodniczki 

 » 30 lat temu koszykarki, piłkarze i szczypiorniści Włókniarza jak zwykle przyszli do hal i na boiska, by rozpo-
cząć kolejny trening. Wszyscy pocałowali klamkę. Na drzwiach i bramach znaleźli kłódki i kartkę z informacją, że 
„Z dniem 1 marca 1994 roku MRKS Włókniarz zawiesza swą działalność statutową ze względu na brak środków”.

chciały przejść do nowego klubu, 
lecz ich karty zawodnicze były 
ciągle własnością „starego” Włók-
niarza. Ich wartość szacowano na 
cztery miliardy starych złotych. 
Zadłużony po uszy klub nie chciał 
dobrowolnie zrezygnować z tak 
dużych pieniędzy. W dodatku tre-
nerzy koszykarek Adam Zimiński 
i Mirosław Trześniewski poszli do 
sądu z pozwem przeciwko Włók-
niarzowi, bo nie widzieli pensji 
od trzech miesięcy. Zawodniczki 
otrzymały należności ze specjal-
nej puli Urzędu Miasta.

Piłkarze odmówili trenerowi 
Zbigniewowi Lepczykowi wyjaz-
du do Bydgoszczy. Nie chcieli grać 
za uścisk dłoni prezesa, czekali na 
wypłacenie zaległych pieniędzy. 
Ośmiu z dwunastu zawodników 
podziękowało za wyprawę na 
obóz. Wyszło też na jaw, że klub 
nie ubezpieczył piłkarzy – po-
mocnik Sławomir Kuc nabawił się 
na treningu kontuzji. Po zdjęciu 
gipsu z nogi dowiedział się, że 
nie ma szans na odszkodowanie. 
Zdesperowani zawodnicy zwołali 
konferencję prasową, podczas 
której nie zostawili suchej nitki 
na działaczach. Lista zarzutów 
była bardzo długa – skandaliczne 
warunki podczas zgrupowania 
w Lądku–Zdroju, gdzie do jedze-
nia podawano jedynie odsmażane 
kartofle i kiszone ogórki, mamie-
nie obietnicami spłaty długów, 
brak odżywek, sprzętu, butów, 
przekazywanie zysków z ich 
meczów na sekcję koszykarek…

Dość obietnic bez pokrycia 
mieli także piłkarze ręczni, któ-
rych ledwie ośmiu (w tym trzech 
juniorów) zgłosiło się na treningi 
w zimowej przerwie. W sekcji 
zlikwidowano stypendia, z funkcji 
trenera zrezygnował Bogumił Ma-
linowski. Nowy trener Krzysztof 
Karbownik z trudem mobilizował 
swoich podopiecznych do dogra-
nia rundy rewanżowej.

Jakby tego było mało, oliwy do 
ognia dolał także legendarny tre-
ner koszykarek, Henryk Langiero-
wicz, który stwierdził, że klub od 
dawna powinien skoncentrować 
się na utrzymaniu wiodącej sekcji 
koszykówki, a nie inwestować 
w piłkarzy czy szczypiornistów. 
We Włókniarzu wrzało…

Co było dalej?
2 marca całą Polskę obiegły 

telewizyjne migawki koszykarek 
rozciągających się przy drabinkach 
w sali gimnastycznej Szkoły Pod-
stawowej nr 16. Następnego dnia 
zawodniczki znów nie weszły do 
hali, trenując w SP 14. Koszykarki 

„upychano” w planach na wolnych 
godzinach lekcyjnych. Zajęcia pro-
wadził trener Zimiński, jednocześ-
nie będąc na… bezterminowym 
urlopie bezpłatnym. Zdesperowany 
trener chciał o pomoc poprosić 
działaczy ŁKS–u i mecze z war-
szawską Polonią rozegrać w hali 
w Łodzi tuż przed pojedynkami 
ŁKS z Włókniarzem Białystok. 
Na szczęście klucz do kłódki 
zamykającej halę koszykówki 
się znalazł i koszykarki zagrały 
w Pabianicach.

Piłkarze zagrali mecz ze Świ-
tem Nowy Dwór Mazowiecki 
na boisku Orła Łódź. Tam też 
trenowała garstka zawodników 
pod okiem trenera Zbigniewa 
Lepczyka. Najgorzej na całym 
zamieszaniu wyszli piłkarze 
ręczni. Pierwszy raz od początku 
istnienia sekcji, czyli 38 lat, nie 
pojechali na ligowy mecz do 
Głogowa. W kasie klubu nie było 
pieniędzy na delegacje – zawod-
nicy nie chcieli jechać na mecz 
własnymi samochodami (mieli 
tankować je za swoje pieniądze) 
i żywić się zrobionymi w domu 
kanapkami. Na kolejny wyjazd 
do Gryfina szczypiorniści także 
nie pojechali. Problemem okazał 
się brak autokaru. Jedyny sprawny 
klubowy autokar zawiózł piłkarzy 
do Krosna. Szczypiornistom jako 
alternatywę przedstawiono kilku-
nastogodzinną podróż pociągiem. 
Zawodnicy grzecznie podzięko-
wali i oddali mecz walkowerem. 

28 marca 1994 roku na nad-
zwyczajnym walnym zgromadze-
niu uczestnicy podjęli decyzję 
o likwidacji klubu. W miejsce 

Międzyzakładowego Robotnicze-
go Klubu Sportowego Włókniarz 
powstały MTK i MKS Trzy 
Korony (z piłką nożną i piłką 
ręczną). Zdecydowano, że Włók-
niarz bezpłatnie przekaże im 
zawodniczki i zawodników. Od 
1 kwietnia 1994 roku działała 
w klubie komisja likwidacyjna, 
która wyprzedawała wszystko, 
co się dało, by spłacić długi wo-
bec pracowników i zawodników. 
Do końca sezonu 1993/94 MTK 
i MKS Trzy Korony mogły uży-
wać nazwy Włókniarz. 

Co pisali w Polsce?
Wydarzenia z Pabianic głoś-

nym echem odbiły się w sąsied-
niej Łodzi i w kraju.

„Przegląd Sportowy” na pierw-
szej stronie ogłosił: „Włókniarz za-
mknięty na cztery spusty”. W krót-
kiej notatce największy polski 
dziennik sportowy poinformował, 
że „obiekty zostały zamknięte, 
pracownikom, którym kończyły się 
kontrakty, zostały wypowiedziane 
umowy o pracę, zaś pozostali są na 
płatnych lub bezpłatnych urlopach 
wypoczynkowych”. 

W „Gazecie Wyborczej” in-
formacja znad Dobrzynki pod 
tytułem „Włókniarz zamknięty” 
pojawiła się tuż obok wyników 
z Ligi Mistrzów. Łódzki kore-
spondent „GW” porozmawiał 
z ówczesnym rzecznikiem praso-
wym prezydenta miasta, Tadeu-
szem Fogielem, który stwierdził: 
„Działacze Włókniarza domagają 
się jednak finansowania sportu 
wyczynowego, na co nie możemy 

się zgodzić. Staramy się w miarę 
możliwości pomagać sportow-
com, ale w mieście są pilniejsze 
wydatki niż na drugoligowych 
piłkarzy. Ostatnio Włókniarz 
dostał 200 mln zł, z czego 160 
przekazano koszykarkom. Przy-
pominam sobie, jak obecny za-
rząd na początku swojej działal-
ności deklarował, że nie będzie 
brać pieniędzy z kasy miasta”.

„Skandal w Pabianicach!” 
– grzmiał z kolei „Dziennik 
Łódzki”. „Tego w historii łódz-
kiego sportu jeszcze nie było. 
Kiedy wczoraj koszykarki pierw-
szoligowego Włókniarza Pabia-
nice przyszły na trening, zostały 
kompletnie zaskoczone. Wejścia 
do klubowego budynku zamknię-
te były na klucz. (…) Podobny los 
spotkał piłkarzy, którzy również 
nie mogli wejść na płytę boiska”.

„Express Ilustrowany” poin-
formował, że „Włókniarz Pabia-
nice zawiesił działalność”. Re-
daktor Michał Strzelecki napisał: 
„Zarząd Włókniarza Pabianice 
na posiedzeniu w dniu 28 lutego 
postanowił zawiesić, aż do odwo-
łania, swą statutową działalność. 
Co się za tym lakonicznym stwier-
dzeniem kryje? Bardzo wiele. 
Zawieszenie statutowej działal-
ności klubu jest równoznaczne 
z zaniechaniem prowadzenia 
przez niego jakiejkolwiek mery-
torycznej działalności sportowej 
czy gospodarczej. Tym samym 
wszystkie obiekty sportowe zo-
stały zamknięte na cztery spusty”. 

„Wiadomości Dnia” w arty-
kule „Pabianickie harakiri. Sport 
bez Włókniarza?” przypomina-
ły, że „przez wiele lat Włókniarz 
był przykładem dobrej roboty. 
Henryk Langierowicz i zarażeni 
jego entuzjazmem działacze oraz 
szkoleniowcy zbudowali tu pręż-
ny ośrodek koszykówki. Zdoby-
wał on medale mistrzostw Polski 
we wszystkich kategoriach. Za 
sprawą koszykarek nazwę Pabia-
nice poznała sportowa Europa. 
Na solidnym poziomie grali  
w II lidze piłkarze i szczy-
piorniści. To wszystko ma iść 
w zapomnienie? Czekamy na re-
akcję miasta, władz sportowych. 
Trudno uwierzyć, że ten pogrzeb 
może się odbyć”. 

Grzegorz Ziarkowski
Korzystałem z archiwalnych 

wydań „Expressu Ilustrowane-
go”, „Dziennika Łódzkiego”, 
„Wiadomości Dnia”, „Gazety 
Wyborczej”, „Przeglądu Spor-
towego” oraz książki Bogumiła 
Malinowskiego „50 lat piłki 
ręcznej w Pabianicach”. 
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  Hasłem konferencji było 
„Szczepienia obowiązkowe dzie-
ci –  aktualne problemy”, a wy-
kład wygłosił dr n. med. Paweł 
Grzesiowski, specjalista pediatra 
i ekspert Naczelnej Rady Lekar-
skiej ds. zagrożeń epidemicz-
nych.
 Jak wynika z danych pabia-
nickiego sanepidu, z roku na rok 
liczba dzieci niezaszczepionych 
w naszym powiecie wzrosła o 13 
proc. rok do roku. 
 – W Polsce absolutna więk-
szość rodziców chce szczepić 
dzieci i mamy na to dowody 
w punktach szczepień. 90 proc. 
dzieci jest zaszczepionych, a na-
wet więcej, jeśli chodzi o niektóre 
choroby. Musimy dążyć do 100 
proc. Po to jest ta konferencja 
– stwierdził dr Grzesiowski. 
– Mniej więcej od 20 lat poja-
wiają się trendy, które pokazują, 
że rok do roku mamy grupę 
rodziców, którzy odmawiają 
szczepień.
 Wśród przyczyn odmów 
wymienia się: brak świado-
mości rodziców z korzyści 
wynikających ze szczepień, 
nadmierną ostrożność przed 
ewentualnym wystąpieniem 
niepożądanych skutków szcze-
pień (NOP), brak zaufania 
do systemu ochrony zdrowia, 
wpływ pandemii COVID–19 
i ruchy antyszczepionkowe. 
Jak dodał specjalista, strach 
przed szczepieniem nie jest 
nowością. Czymś nowym jest 
nadanie temu strachowi glo-
balnego charakteru w wyniku 
otwartego dostępu do internetu. 

Nowe spojrzenia na szczepienia
Doktor Paweł Grzesiowski specjalnym gościem konferencji szkoleniowej dla lekarzy pediatrów i pielęgniarek szczepien-
nych z powiatu pabianickiego. Konferencję zorganizował Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny w Pabianicach 

 – Gdyby nie sieć, nie byłoby 
dezinformacyjnego zamieszania, 
że szczepienia zabijają, powodu-
ją autyzm, alergie, nowotwory 
czy bezpłodność. To wszystko 
bzdury. Ci, którzy budują swoje 
opinie na ten temat na podstawie 
internetu, zaczynają mieć wątpli-
wości. Dlatego ludzie przeszkole-
ni, jak ja i ci, którzy się dziś tutaj 
spotykają, są po to, by je rozwiać 
– mówił doktor. 
 Jak podkreślił, nie ma rzetel-
nych statystyk, które pokazywa-
łyby rzeczywiste dane na temat 
szczepień. Dlaczego?
 – Cały czas funkcjonuje-
my w systemie papierowym. 
Ani sanepid, ani Narodowy 

Fundusz Zdrowia po peselu 
nie jest w stanie odpowie-
dzieć, ile dzieci jest w pełni 
zaszczepionych – tłumaczył. 
Natychmiastową potrzebą jest 

wprowadzenie elektronicznej 
karty szczepień. To otworzy 
nam drogę do poznania rzetel-
nych danych. 

Dlaczego szczepienia 

są tak ważne?
 Jak podkreślają specjaliści, 
zagrożenia zdrowia publicz-
nego związane ze spadkiem 
poziomu szczepień dzieci mogą 
obejmować wzrost zachorowań 
na choroby zakaźne, np. odrę, 
świnkę czy różyczkę, które są 
groźne szczególnie dla osób nie-
szczepionych, osób z obniżoną 
odpornością oraz niemowląt, 
które nie są jeszcze w pełni 
zaszczepione. Ponadto, może 
to prowadzić do utraty tzw. 
odporności zbiorowiskowej, 
co zwiększa ryzyko wybuchu 
epidemii. 
 – Jeśli będziemy w dalszym 
ciągu obserwować panujący 
trend, jakim jest 10–procentowy 
odsetek dzieci niezaszczepio-
nych przeciw odrze, to uzbiera 
się z kolejnych roczników ich 

tak dużo, że może to grozić 
pojawieniem się ognisk epide-
micznych w każdym mieście 
– ostrzegał Grzesiowski. – Od 
kilkudziesięciu lat nikt w Polsce 
nie zachorował na polio, przez 
co ludzie myślą, że tej choroby 
już nie ma. Wyobraźmy sobie, że 
może powrócić, powodując nie-
odwracalne skutki w układzie 
nerwowym. To byłaby tragedia. 
Dlatego rolą medyków jest prze-
konanie rodziców, by szczepili 
dzieci. 
 Państwowa Inspekcja Sani-
tarna prowadzi kontrolę punktów 
szczepień oraz wszczyna i pro-
wadzi postępowania administra-
cyjne wobec rodziców uchylają-
cych się od obowiązku poddania 
szczepieniom obowiązkowym 
swoich dzieci.
 Dr Grzesiowski poruszył 
również temat strategii i celów 
szczepień wśród osób dorosłych. 
Wspomniał również o roli sa-
morządu w profilaktyce chorób 
oraz korzyściach ekonomicznych 
i społecznych działań prewencyj-
nych.(e)

 „Mimo że gospodarka jest 
w stagnacji, w ciągu roku ma-
jątki czołówki biznesu zgroma-
dzonego na Liście 100 Najbo-
gatszych Polaków wzrosły o 15 
proc. Niemal wszyscy na niej 
zgromadzeni są już miliarderami 
i coraz bliżej jesteśmy chwili, 
gdy całą listę najbogatszych 
Polaków wypełnią wyłącznie 
miliarderzy” – czytamy w For-
bes. Na pierwszym miejscu listy 
100 najbogatszych Polaków 
według Forbes znalazł się Mi-
chał Sołowow, właściciel m.in. 
firm: Synthos, Cersanit, Homla, 
Barlinka. Jego majątek jest sza-
cowany na 27,25 mld zł. 
 Na dziesiątym miejscu listy 
znalazł się Arkadiusz Muś, 
właściciel firmy Press Glass, 
będącej jednym z największych 
producentów szyb zespolonych 
w Europie. Jego majątek jest sza-
cowany na 4,25 mld zł. Tylko 49 
mln zł brakuje trójce pabianiczan 
do wejścia w pierwszą dziesiątkę 
najbogatszych. Na 11. (od kilku 
lat) miejscu, z majątkiem pra-
wie siedem razy mniejszym od 
pierwszego na liście, są bracia: 

Miliarderzy z Pabianic
Na liście 100 najbogatszych Polaków Forbes 2024 nie brakuje braci Furmanów – biznesmenów z Pabianic.

Jacek, Wojciech i Tomasz Fur-
manowie. To właściciele pabiani-
ckiej firmy Aflofarm, potentata 
leków bez recepty i suplementów 
diety. Ich majątek szacuje się na  
4 miliardy 201 milionów zło-
tych.

 Firmę (której niebawem stuk-
nie 35 lat) stworzył Andrzej 
Furman w 1989 roku. W 2006 
roku 55–letni wówczas Andrzej 
Furman przekazał firmę synom. 
Obecnie kierują nią: Jacek (jest 
prezesem), Tomasz i Wojciech 

(członkowie zarządu). Furman 
senior pozostaje do dziś w radzie 
nadzorczej, doradza synom i jest 
do ich dyspozycji.
 – Okazali się zdolnymi me-
nadżerami. Są lepsi ode mnie. 
Zwiększyli przychody niemal 

pięciokrotnie – zauważa z dumą 
Andrzej Furman.
 Aflofarm produkuje 180 spe-
cyfików medycznych, ale jest także 
sporym graczem na rynku odżywek 
dla sportowców. W pabianickiej 
firmie pracuje 1,5 tys. osób.

Od lewej: Jacek, Wojciech i Tomasz Furmanowie. Zdjęcia pochodzą z lat 90. Bracia unikają fotografów

Pabianiczanie mogą być dumni 
zarówno z samego miasta, jak i wielu 
jego mieszkańców – ludzi mądrych, 
pracowitych,  twórczych, nierzadko 
wybitnych, między innymi artystów, 
muzyków,  ludzi  kultury,  a  także 
społeczników, mecenasów sztuki, 
filantropów, pasjonatów,  z których 
sporą część mam zaszczyt znać. 

Nader często tu jestem, bo trudno 
nie być na Festiwalu Muzyka Świata 
Magdy Hudzieczek– Cieślar, koncer-
tach  organizowanych  przez  Hirka 
Ratajskiego, koncertach i spotkaniach 
w Sali Pawelana w Fabryce Wełny. 
Przyciągają wspaniałe parki i ogrody 
oraz wystawy malarskie, jak choćby 
ostatnia Beksiński  w  Pabianicach 
w Aflopa Art, czy wystawy w Muzeum 
Miasta Pabianic, czy wizyty w pra-
cowni naszego przyjaciela NORBERTA 
HANSA, wychowawcy  i nauczyciela 
kilku pokoleń adeptów sztuki. 

Pabianice mogą się poszczycić 
wspaniałą XIX–wieczną architektu-
rą, niegdyś opuszczoną i zaniedba-
ną,  a  przywróconą do  świetności 
i tętniącą życiem dzięki pasjonatom, 
ludziom rzutkim, przedsiębiorczym, 
którzy nie ograniczają się tylko do 
swojego biznesu, ale tworzą i rozwi-
jają miejsce, w którym żyją. 

Pabianice to miasto bliskie mojemu sercu
Tu rozpoczęło się moje dorosłe życie przy boku ukochanego męża, pabianiczanina,  
śp. Andrzeja Owczarka, tu urodziły się moje dwie córki, tutaj mieszka część naszej rodziny, 
wielu przyjaciół i mnóstwo znajomych

Pabianic trudno nie kochać!!!
Moich  związków  z  Pabiani-

cami  jest  wiele,  wspomnę  tylko 
jedno wydarzenie cykliczne: w la-
tach  2017–2020  razem  z  moim 
mężem  Andrzejem  Owczarkiem 
i Fundacją MY KOCHAMY Pabia-
nice  organizowaliśmy  imprezy 
charytatywne,  które  wzbogaciły 
4 oddziały Pabianickiego Centrum 
Medycznego w najnowocześniej-
szy  sprzęt  medyczny  i  wyposa-
żenie. 

Pabianice to miasto ogromnych 
możliwości!!!  Dobrze  skomu-
nikowane  z  resztą  Polski  przez 
okalające  drogi  szybkiego  ruchu 
S8 i S14, skupiające znakomitych 
przedsiębiorców (małych i dużych), 
a czasami całe branże, jak choćby 
przemysł  farmaceutyczny.  Ten 
potencjał  trzeba  jeszcze  bardziej 
wykorzystać, również dzięki wspar-
ciu  funduszy,  będących  w  gestii 
samorządu województwa. 

Jestem przekonana, że Pabianice 
zasługują na jeszcze więcej.

Marzy  mi  się,  aby  Pabianice 
stały się miastem zdrowym i oddy-
chającym, pełnym soczystej zieleni 
i wolnym od smogu.

Jakie są do tego drogi? 
1.  Warto,  aby  odnowiono  zieleń, 

poprawiono  naniesienia  ar-
chitektoniczne,  dróżki,  ścieżki 
w  miejscu  znanym  wszystkim 
pod nazwą LEWITYN. 

2.  Myślę, że należy zrewitalizować 
bulwary (być może wydłużyć je 
wzdłuż  Dobrzynki  w  kierunku 
Lewitynu)  i  przywrócić  im  re-
kreacyjny charakter. 

3.  Warto  zwrócić  się  w  kierunku 
rozwiązania  znanego  od  sta-
rożytności,  a  dziś  nieśmiało 
przebijającego  się  do  świado-
mości  architektów  i  włodarzy 
miast.  Mam  na  myśli  zielone 
ściany  i  zielone  dachy,  znako-
mity  i  w  przypadku  zielonych 
ścian  tani  sposób  na  poprawę 
mikroklimatu,  retencję  wody, 
wyciszenie i upiększenie miasta. 

4.  Rewitalizacja skwerów, trawni-
ków i parków w mieście. 

5.  Działania  równoległe  to  jak 
najszybsza  likwidacja  kopciu-
chów,  w  pierwszej  kolejności 
w  budynkach  komunalnych, 
a potem w pozostałych.

6.  Poprawa  stanu  technicznego 
i  otoczenie  zielenią  budynków 
i mieszkań komunalnych. 

Ponadto deklaruję współpracę 
z  organizacjami  pozarządowymi, 
których w Pabianicach  i powiecie 
pabianickim  jest  wiele  i  k tóre 
odpowiadają  na  ważne  potrzeby 
wielu  grup  społecznych,  w  tym 
grup wymagających szczególnego 
wsparcia,  jak  osoby  z  niepełno-
sprawnościami,  osoby  starsze, 
dzieci i młodzież, osoby zagrożone 
wykluczeniem. 

Wiem,  że na  te  i wiele  innych 
celów będą środki w samorządzie 
województwa (zarówno środki unij-

ne, jak i inne granty) i będę zabiegała, 
aby te środki nie omijały Pabianic.

Oczywiście nic o Was bez Was!
  Aby moje marzenie  się  speł-

niło, konieczna  jest ścisła współ-
praca z włodarzami miasta i na tę 
współpracę  liczę  i  tę  współpracę 
deklaruję, bez względu na to, kogo 
Państwo  wybiorą  na  swojego 
prezydenta.

Liczę na Państwa głos i do zoba-
czenia na samorządowym szlaku.
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Jestem  pełna  energii,  mam 
odwagę  podejmować  wyzwania 
i  działać  na  rzecz  wspólnego 
dobra. 

Współpracuję  z  wieloma 
organizacjami,  aby  pomagać 
potrzebującym,  chronić  nasze 
środowisko  i  wspierać  lokalne 
projekty.  To  pokazuje,  że  dbam 
o  dobro  naszego  miasta  i  jego 
mieszkańców. 

Moja decyzja o startowaniu 
w wyborach do Rady Miejskiej 
jest  naturalnym  rozwinięciem 
do t ychcz asowego  z a anga -
żowania  społecznego.  Widzę 
w  radz ie  pr zes tr zeń,   k tóra 
pozwoli  mi  na  efek t ywniej -
sze  współdziałanie  z  lokalną 
społecznością w celu poprawy 
jej  życia.  Pragnę  być  głosem 
zmian i działać na rzecz popra-
wy dobrobytu. 

Mam  pomysły,  ale  również 
determinację  i  energię  do  ich 
realizacji. To, że nie jestem poli-
tykiem, jest moim atutem, który 

u ł a t w ia  mi 
spojrzeć  na  prob-
lemy  miasta  z  innej 
perspektywy i wprowadzić 
świeże  idee  i  rozwiązania  na 
lepsze jutro. 

Jestem  członkinią  zarządu 
Stowarzyszenia  Polska  2050 
w  woj.  łódzkim.  Prowadziłam 
własną działalność gospodarczą, 
w  której  realizowałam  swoją 
żeglarską pasję. Studiowałam na 
PŁ Technologię Chemiczną oraz 
Grafikę Komputerową na WSInf. 

W działania społeczne w pełni 
zaangażowałam się po urodzeniu 
córki.  Wtedy  dokonałam  prze-
wartościowania  swoich  priory-
tetów i zdecydowałam skupić się 
na  życiu  rodzinnym.  Wówczas 
uświadomiłam  sobie,  że  wyklu-
czenia  społeczne  są  spowodo-
wane błędnym funkcjonowaniem 
polityki lokalnej. 

Na  zaproszenie  prezydenta, 
jako Trzecia Droga, dołączyliśmy 
do  Koalicji  dla  Pabianic  Grze-
gorza  Mackiewicza.  Prezydent 
Mackiewicz pokazuje, że potrafi 
wykraczać  poza  partyjne  po-
działy i skupiać się na realizacji 
projektów,  które  służą  dobru 
Pabianic.  Budowanie  koalicji 
w  oparciu  o  wspólne  wartości 
i cele jest kluczowe dla skutecz-
nego  funkcjonowania  samo-
rządu,  a  Grzegorz  Mackiewicz 
udowadnia,  że  jest  w  stanie 
przewodzić  takim  inicjatywom 
z sukcesem.

Oprócz mnie z Trzeciej Drogi 
do  KWW  Koalicja  dla  Pabianic 
dołączyli: Bartosz Korona, Dorota 
Rędowicz, Zbyszek Stasiak. 

Renata 
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Drużyna
Prawa i SPrawieDliwości

Kandydaci do Rady Powiatu Pabianickiego

okręg nr 1

1. LESMAN Jarosław Mariusz
2. DYCHTO Emilia Monika
3. BŁOCH–OBERLE Monika Beata
4. ZAKRZEWSKA Zdzisława
5. KARBOWNICKA Grażyna Zofia
6. ZAWADZKI Bartosz Mariusz
7. DUTKOWSKI Jerzy Tomasz

okręg nr 2

1. KACZOROWSKI Adam Rafał
2. MIĘKINA Katarzyna
3. PACZUSZKA Alan
4. BARAN Jolanta Maria
5. PRÓBA Krystyna Maria
6. JANAS Leonard
7. GRALAK Markita Maria

okręg nr 4

1. FLAJSZER Waldemar
2. GĘS Tadeusz Szymon
3. TĄDEL Arkadiusz Paweł
4. KUBIAK Maria Teresa
5. DURAJSKA Maria
6. MADALIŃSKI Tomasz Wojciech
7. SZYNKIEWICZ Konrad Marian
8. KACZOROWSKA Krystyna Halina
9. SOBIERAJ Beata

okręg nr 3

1. STANEK Włodzimierz Adam
2. RÓŻYCKI Piotr Janusz
3. WŁODARCZYK Ewa
4. MADALIŃSKA Jadwiga
5. ZAJDEL Daria
6. RATYŃSKA Elżbieta Beata
7. PILECKI Łukasz Krzysztof

Kandydaci do Rady  
Miejskiej w Pabianicach

okręg nr 1

1. PIERZCHAŁA Tomasz Jerzy
2. TĄDEL Nadia
3. BULZACKA  

Magdalena Maria
4. GORZĄDEK Anna Katarzyna
5. KUBIK Mirosława
6. MUSZYŃSKI  

Mieczysław Leon
7. MORAWSKI Jakub Adam

okręg nr 2

1. GRĄCKI Piotr
2. SZCZEPAŃCZYK Ewa Eugenia
3. MAJTKA Klaudiusz Jan
4. NOWAK–KISIELEWICZ  

Maria Jolanta
5. MORAWSKI Arkadiusz Rafał

okręg nr 5

1. KOSMALA Jarosław Roman
2. CIEBIADA Krzysztof
3. BARTUZEL Piotr
4. KRYSIAK Jerzy Arkadiusz
5. ROGALA Andrzej
6. BEDNARSKA Krystyna
7. LORENTOWICZ Joanna
8. STRZELECKA Barbara Bogusława
9. AMBROZIAK Piotr
10.  MALICKA Klaudia Małgorzata

okręg nr 3

1. CIEŚLA Monika Maria
2. MIELCZAREK  

Andrzej Wiesław
3. LEŻAŃSKA Iwona
4. MADALIŃSKI Józef
5. MATYŚKIEWICZ–KOZIEŁ  

Anna

Kandydat 
na Prezydenta 
Pabianic

walDemar 
FlajSzer

M
at

er
ia

ł w
yb

or
cz

y 
K

W
 P

ra
w

o 
i S

pr
aw

ie
dl

iw
oś

ć

Proszę się przedstawić…
– Mam 56  lat, wykształcenie 

wyższe.  Jestem  rodowitym  pa-
bianiczaninem. Wychowałem się 
na  Piaskach,  gdzie  ukończyłem 
Szkołę Podstawową nr 2, a później 
Liceum w „elektryku”. Po maturze 
zdobyłem  z  wynikiem  bardzo 
dobrym magistra historii na Uni-
wersytecie  Łódzkim.  Posiadam 
także  kilka  kierunków  studiów 
podyplomowych, m.in. Zarządza-
nie Oświatą czy Lider w Oświacie.

Od kiedy działa Pan w samorzą-
dzie pabianickim?

– W  latach 1994–1998 byłem 
członkiem Komisji  Infrastruktury 
Rady  Miejskiej  w  Pabianicach. 
A  w  samorządzie  powiatowym 
działałem od 2002 roku, kiedy to po 
raz pierwszy zdobyłem mandat rad-
nego Rady Powiatu Pabianickiego. 
W następnych latach czterokrotnie 
mieszkańcy miasta i powiatu powie-
rzyli mi mandat zaufania. W Radzie 
Powiatu w latach 2006–2018 spra-
wowałem funkcję wiceprzewodni-
czącego Rady Powiatu.

Dyrektor w pabianickich szko-
łach, radny powiatowy kilku 
kadencji, przez ostatnie trzy lata 
Łódzki Kurator Oświaty – który 
z tych urzędów sprawił Panu 
najwięcej satysfakcji, a może 
przyniósł porażki?

– Na pewno charakter każdej 
z  tych  funkcji był  inny. Najwięcej 
satysfakcji zawsze dawała mi praca 
z dziećmi i dla dzieci. Moja ukochana 
„trójka”  zawsze  będzie  w  mych 
myślach i sercu. Ludzie, z którymi 
pracowałem, byli  i  są wyjątkowi. 
Miałem  to szczęście,  że mogłem 
tworzyć  zgrany  zespół.  Razem 
stworzyliśmy  jedną z najlepszych 
szkół  tego miasta. Z kolei  funkcja 
Łódzkiego Kuratora Oświaty po-
zwoliła mi kierować urzędem dzia-
łającym w skali województwa łódz-
kiego. W ostatnich latach zdobyłem 
dużą wiedzę o miastach średniej 
wielkości, ich rozwoju i problemach, 
z  jakimi się borykają na co dzień. 
Współpracowałem  w  zasadzie 
z każdym samorządem wojewódz-
twa,  realizując  jednocześnie moją 
koncepcję nadzoru, polegającą na 
wspieraniu dyrektorów szkół oraz 
nauczycieli. Niewątpliwie do suk-

waldemar Flajszer
– kanDyDat na PrezyDenta Pabianic:

„Miasto  zasługuje na to, by powrócić do 
dawnej świetności przemysłowej. Marzę 
o mieście rozwiniętym gospodarczo z piękną 
zrewitalizowaną starówką. Mieście czystym, 
przyjaznym dla mieszkańców”

cesów mogę zaliczyć przeniesienie 
siedziby kuratorium na ul. Więckow-
skiego 33 w Łodzi po wielu latach 
remontu czy stworzenie delegatury 
w Kutnie oraz realizacje programu 
„Laboratoria Przyszłości”,  który 
doposażył pabianickie szkoły w po-
moce dydaktyczne w kwocie ponad 
1 miliona złotych. Ponadto szkolne 
stołówki  dofinansowane  zostały 
w sprzęt techniczny.

Jaki jest Waldemar Flajszer 
prywatnie?

–  Jak  mówią  moi  najbliżsi, 
wszędzie  jest  mnie  pełno,  a  tak 
poważnie urodziłem się pierwszego 
dnia wiosny  jako zodiakalny Baran 
i rzeczywiście zawsze uparcie dążę 
do wyznaczonego celu i nigdy się nie 
poddaję. Jestem ojcem trójki dzieci. 
Mam kochającą  rodzinę. Razem 
z Moniką wychowujemy sześciolet-
niego Kacperka, który jest naszym 
największym skarbem. Moje starsze 
dzieci  założyły  już  swoje własne 
rodziny, a na co dzień prowadzą z po-
wodzeniem działalność gospodarczą 
na  terenie miasta Pabianic. Lubię 
dobre kino oraz książki o tematyce 
historycznej, jeżdżę na nartach i je-
stem fanem skoków narciarskich. 
Uwielbiam rodzinne podróże, które 
bardzo wiele dla mnie znaczą.

Dlaczego kandyduje Pan na 
prezydenta Pabianic?

– Do decyzji o kandydowaniu 
dochodziłem stopniowo, przypatru-
jąc się pracy wielu bardzo pracowi-
tych i sprawnych samorządowców, 
jak np. prezydent Sieradza Paweł 
Osiewła,  Skierniewic  Krzysztof 
Jażdżyk czy Tomaszowa Mazowie-
ckiego Marcin Witko. Widząc  ich 
pracę  i dokonania, postanowiłem, 
by zdobytą wiedzę przekazać moje-
mu rodzinnemu miastu, które zasłu-
guje na to, by powrócić do dawnej 
świetności przemysłowej. Marzę 
o mieście rozwiniętym gospodarczo 
z piękną zrewitalizowaną starówką. 
Mieście czystym, przyjaznym dla 
mieszkańców.

Czy popiera Pan pomysł budowy 
nowej krytej pływalni?

–  Bardzo  się  cieszę  z  tego 
pytania. Od dawna podobnie  jak 
wielu  pabianiczan  oczekiwałem 
na  budowę  basenu,  którą  obie-

cywał starosta Krzysztof Habura. 
Niestety, nigdy do tego nie doszło. 
Basen  ze  strefą  saun,  rekreacji 
dla  dzieci  i  rodzin  w  miastach 
tej  wielkości  co  Pabianice  jest 
standardem.  Ponadto  w  wielu 
miejscowościach nie jest to basen 
jedyny. Nie  jestem zwolennikiem 
burzenia starego basenu, który po 
kapitalnym remoncie mógłby być 
dalej wykorzystywany. Zatem lo-
kalizacja nowego obiektu powinna 
znajdować się w  innym miejscu, 
by mieć możliwość w przyszłości 
rozbudowy o baseny zewnętrzne.

W tym roku oddano mieszkańcom 
wyremontowaną ulicę Zamkową 
i tramwaj łączący Pabianice 
z Łodzią. Inwestycja pochłonęła 
ogromne środki, a teraz w użytko-
waniu okazuje się, że brak miejsc 
postojowych wymiótł z głów-

nej ulicy Pabianic właścicieli 
drobnych punktów usługowych 
i sklepów. Czy ma Pan pomysł, 
by to jakoś odwrócić?

– Rozwiązaniem jest stworze-
nie  zespołu  fachowców,  którego 
głównym  celem  byłoby  pozy-
skiwanie  środków  zewnętrznych 
oraz  nowych  firm  dla  naszego 
miasta. Proces ten może wydatnie 
zwiększyć  wpływy  budżetowe, 
dając możliwość zwiększenia wy-
datków inwestycyjnych. Ważnym 
tematem są też niższe podatki od 
nieruchomości oraz wsparcie in-
westorów i przedsiębiorców oraz 
wzmocnienie współpracy z Powia-

towym Urzędem Pracy dla rozwoju 
i powstawania nowych firm.

Nie ma Pan wrażenia, że obecny 
prezydent miasta kreuje się na 
środkach, które przekazał mu 
Rząd Zjednoczonej Prawicy? 
Że gdyby nie te pieniądze, Pa-
bianice nie miałyby żadnych 
inwestycyjnych sukcesów?

– Rzeczywiście, patrząc na bia-
łe tablice tak widoczne przy wielu 
inwestycjach w mieście, wypada 
powiedzieć, że dobrze się stało, że 
Pabianice składały wnioski, biorąc 
udział w poszczególnych progra-
mach.  Bez  wsparcia  rządowego 
budowa nowych hal sportowych, 
dróg,  nawet  amfiteatru,  szkutni 
czy bieżni oraz  rewitalizacja  ryn-
ku,  starego miasta czy wymiana 
oświetlenia na  ledowe na ulicach 
miasta byłaby prawie niemożliwa 
do  wykonania.  Białe  tablice  są 
świadectwem  podsumowania 
minionej rzeczywistości, która dla 
wielu  samorządów byłaby praw-
dziwym boomem inwestycyjnym.

Czy jako prezydent ma Pan w pla-
nie konsultacje z mieszkańcami, 
czy będą oni mieli wpływ na 
kierunki rozwoju miasta?

– Jak najbardziej, mieszkań-
cy  powinni  mieć  realny  wpływ 
na  to,  co  się  dzieje  w  mieście. 
W sprawach najważniejszych dla 
pabianickiej wspólnoty powinno 
się  odwołać  według  mnie  do 
instytucji lokalnego referendum.

Przed laty pojawił się pomysł 
geotermii, niestety władze 
miasta nie pozwoliły na jego 
realizację i projekt został za-
blokowany. Uda się do tego 
wrócić? Czy na przykładzie 
Poddębic i Sieradza można się 
zgodzić z tezą, że warto wejść 
w geotermię?

– Na pewno temat jest godny 
uwagi. Wiemy, że czynione w wie-
lu samorządach odwierty pozwo-
liły obniżyć ceny ciepła i dodatko-
wo ograniczyć emisję dwutlenku 
węgla. Pabianice leżą na wodach 
geotermalnych,  zalegających od 
Szczecina do Piotrkowa Trybunal-
skiego.  Według  ekspertów,  pod 
naszym miastem znajduje się na 
głębokości 2.840 m woda o tem-
peraturze 97 stopni Celsjusza. I to 
są wiadomości obiecujące. Zatem 
tuż  po  objęciu  władzy  powinno 
się  przeprowadzić  badania,  na 
podstawie  k tórych  odwier ty 
byłyby  optymalne.  Na  pewno 
bardzo źle się stało, że samorząd 
pabianicki tego tematu nie podjął 
i nie zrealizował do końca, tak jak 
uczynił to np. Sieradz.

Szanowni Państwo, jeżeli chce-
cie zmiany stylu zarządzania 
miastem oraz rozwiązywania 
jego realnych problemów, jeżeli 
chcecie żyć w mieście czystym, 
rozwiniętym i przyjaznym dla 
Was i Waszych rodzin, proszę 
oddajcie głos na Waldemara 
Flajszera. M
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KONTROLERA jakości  odzieżowej 
–zatrudnię  z  doświadczeniem. 
Tel. 693 362 341.

ZATRUDNIĘ na stanowisko kasjer–
sprzedawca  do  sklepu  Żabka. 
Tel. 600 382 070.

SZWACZKI –  zatrudnię,  dzianina. 
Tel. 793 981 914.

ZATRUDNIĘ pomocnika  murarza. 
Tel. 608 043 927.

SZWACZKI do  zakładu  przyjmę; 
szycie operacjami. Tel. 601 530 079.

SZWACZKI zatrudnię. Tel. 536 363 
538.

KIEROWCĘ kat. C – emeryt/rencista 
zatrudnię. Tel. 601 357 840.

DOCIEPLENIA budynków.  Tel.  515 
861 680.

SZWACZKI i chałupniczki (sukienka–
bluzka) zatrudnię. Tel. 502 213 077.

ZATRUDNIĘ szwaczki  i  pomoc 
szwalni. Tel. 602 264 115.

ZATRUDNIĘ hydraulika.  Tel.  692 
48 77 55.

FIRMA GRALA zatrudni na stanowisko 
„operator linii produkcji folii”, praca 
w  systemie  3–zmianowym,  dla 
mężczyzn  w  Woli  Zaradzyńskiej. 
Wyślij  CV  praca@grala.com.pl  lub 
zadzwoń 42 227 58 69 lub 601 230 
116 i poznaj warunki pracy.

SZWACZKI  do   zak ładu   o raz 
chałupniczki  zatrudnimy  (bluzki 
z tkanin). Tel. 511 353 600.

ZATRUDNIĘ szwaczki. Tel. 503 010 
622.

KROJCZEGO (tkanina,  dzianina) 
zatrudnimy. Tel. 601–372–909.

SZWACZKI do  zakładu  zatrudnię. 
Satyna. Tel. 601 530 079.

DO dociepleń  i  wykończeń  wnętrz 
zatrudnię. Tel. 695 581 108.

ZATRUDNIĘ szwaczki. 
Tel. 603 851 323.

PRASOWACZKĘ 
na podprasówkę 

i gotowo zatrudnię. 
Tel. 602 686 802.

FIRMA 
zatrudni szwaczkę 
z doświadczeniem 

w szyciu bluzek (tkanina). 
Praca w miłej atmosferze, 

w małym zespole, całoroczna. 
Zapraszamy do kontaktu: 

694 344 956.

SZWACZKI 
do zakładu zatrudnię. 

Satyna. 
Tel. 601 530 079.

ZATRUDNIĘ 
do prac w ogrodzie 

i wokół domu, 
koszenie trawy, 

pielenie, zamiatanie, 
praca 2–3 razy w miesiącu 

max 8h dziennie 
stawka 30–35 zl/h netto. 

Konieczny samochód 
żeby dojechać do nas 

– 7 km od centrum Pabianic. 
Telefon 606 844 244. 

Michał.

PRASOWACZKĘ na 
podprasówkę zatrudnię. 

Tel. 602 686 802.

FIRMA 
PPHU Kazimierczak Jerzy 

zatrudni 
do montażu szklarni 

oraz wyposażenia szklarni. 
Tel. 600 301 581.FIRMA 

odzieżowa z Pabianic 
poszukuje doświadczonych 

szwaczek do szycia 
odzieży lekkiej. 

Oferujemy: 
– umowę o pracę na cały etat, 
– godziny pracy: 6.00–14.00 

lub 7.00–15.00 
– soboty i niedziele wolne, 

– stałe wynagrodzenie 
miesięczne + premia. 

Tel. 601 725 504.

STOLARZ. Tel. 602 798 876.

RENCISTA – emeryt 
do prac w ogrodzie. 
Tel. 602 798 876.
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REMONTY – Tel. 668 364 049.

PRANIE DYWANÓW
PODCIŚNIENIOWE
CZYSZCZENIE U KLIENTA
PRZERÓBKI, OBSZYWANIE
NASZYWANIE FRĘDZLI,
USZTYWNIANIE

pranie tapicerek

polerowanie
lakierów

Pabianice, ul. św. Jana 15, tel. 42 215 30 17, 42 213 17 90

USŁUGI

OGŁOSZENIA DROBNE 2.04.2024 r.

REMONTOWO

– BUDOWLANE

Tomasz Pierzchała

wypożyczalnia
24 h
busy dostawcze
autolawety
przyczepy
akumulatory
lawety

tel. 693 511 344

ul. „waltera” janke 50

TRANSPORTOWE

TRANSPORT, 
żwir, piasek, czarnoziem  

– faktury vat. 
Tel. 602 72 45 83.

MASAŻ w Twoim domu – leczniczy, 
klasyczny, relaksacyjny. Całościowy 
–  odcinkowy.  Masaż  kończyn 
górnych  –  dolnych  (refleksologia). 
Tel. 514 575 809.

MASAŻ rehabilitacja w gabinecie lub 
w domu chorego. Bóle głowy, karku, 
pleców, bioder, kolan, rwa kulszowa 
i  barkowa.  Tel.  604  838  819,  603 
245 954.

DERMATOLOGIA –  Spec.  Derm. 
Hanna Smagalska. Tel. 507 011 783. 
Kosmetolog. Tel. 507 011 784.

MEDYCZNE

DLA DOMU

NAPRAWA  
sprzętu AGD. 

Pralki, zmywarki, lodówki. 
Klimatyzacja – chłodnictwo. 

Tel. 793 298 665.

RTV * AGD
 * KOMPUTERY

TV  –  naprawy  –  anteny.  Tel.  516 
842 226.

Dr n. med. 
MICHAŁ DZIUBA

KARDIOLOG
Choroba wieńcowa – ocena 
wskazań do koronarografii, 

nadciśnienie tętnicze, arytmie, 
cholesterol, EKG, Holter EKG.  

Tel. 722 18 30 80 
ul. Wajsówny 1A.

www.michaldziuba.pl
www.kardiologiapabianice.pl

AUTO–SKUP.  Tel. 603 471 335.

ZŁOMOWANIE. Tel. 577 985 154. 

AUTO każde,  kupię,  stan  obojętny. 
Tel. 609 758 570.

ZŁOMOWANIE  aut,  do  1,50  kg. 
Tel. 609 758 570.

AUTO – MOTO

AUTO–SKUP, 
każdą markę, 
gwarantuję 

najwyższe ceny. 
Tel. 503 74 78 35.

PODCIŚNIENIOWE pranie dywanów, 
wykładzin,  tapicerek.  Tel.  605  405 
462.

USŁUGI hydrauliczne. Tel. 513 624 
668.

PODCIŚNIENIOWE pranie. Tel. 516 
670 777.

ELEKTRYK,  hydraulik.  Tel.  601  61 
62 43.

OPRÓŻNIANIE mieszkań.  Tel.  730 
363 181.

O F E R U J Ę  m y c i e   p o m n i k ó w 
w Pabianicach. Tel. 605 159 292.

NAUKA

ANGIELSKI, hiszpański.  Tel.  790 
469 411.

CIVIC 2004, gaz. Tel. 790 469 411.

NAGROBKI 
z kamienia pomniki nowe, 

renowacja, kostka brukowa, 
litery GRAN–MAR. 
Tel. 666–124–724.

OFERUJĘ kompleksowe  usługi 
wykończeniowe.  Gładź,  panele, 
zabudowa  K–G,   p ły tk i ,   tynk i 
zewnętrzne i wewnętrzne, malowanie, 
itp. Tel. 511 927 555.

KOMPLEKSOWE remonty  łazienek 
i mieszkań. Tel. 730 363 166.

Salon optyczny 

OPRAWKA 
ul. Stary Rynek 7. 
Godziny otwarcia 
pn.– pt. 10–18, 

sob. 10–14. 
Lekarze okuliści 

dr Monika Kopka–Fryzeł 
sob. 10–12 

dr Anna Rymer 
wt. 13–16, śr. 10–13, 

czw. 10–14 
dr Ewa Jardzioch–Lukas 

czw. 14–15:30, pt. 14–15:30
 Telefoniczne umawianie wizyt 

pod numerem 
538 158 868.

TERAPEUTYCZNE

TECHNIKI
MASAŻU

Masaż  
w Twoim domu.

Leczniczy, 
klasyczny, 

relaksacyjny.

Całościowy,  
odcinkowy.

Kończyn 
górnych,  
dolnych 

– refleksologia

514 575 809
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KUPNO
SPRZEDAŻ

NIERUCHOMOŚCI
– INNE

GARAŻ kupię. Tel. 603 471 335.

NOWE powierzchnie  magazynowe 
GRALA Park od 175 m kw. do 329 m 
kw. do wynajęcia od m–ca kwiecień–
maj. Wola Zaradzyńska. magazyny@

grala.com.pl Tel. 693 469 066.

DOMY   DZIAŁKI*

MIESZKANIA

TANIE 
płoty i ogrodzenia, 

garaże blaszane od 3.000 zł, 
blachy trapezowe. 

Raty.  
Tel. 62 733 88 30, 

607 680 103.

SPRZEDAŻ 
nowego outletowego 
sprzętu RTV i AGD. 
Tel. 793 298 665. 

SPRZEDAM płyty  chodnikowe 
używane  50x50  w  bardzo  dobrym 
stanie.  Dostępne  również  obrzeża 
8x25x100. Tel. 882 792 605.

DREWNO kominkowe  suche. 
Tel. 503 975 217.

KUPIĘ  przyczepkę  towarową  do 
skutera  o  poj.  50  cm3.  Tel.  730 
516 986.

S P R Z E D A M  t a n i o   m a t e r a c 
przeciwodleżynowy.  Tel.  881  045 
654.

LOKALE

DO wynajęcia  lokal  110  m  kw. 
wszystkie media. Tel. 601 174 880.

SPRZEDAM 2 kawalerki po 25 m kw. 
ul. 20 Stycznia 2. Tel. 601 241 132.

SPRZEDAM mieszkanie 36 m.kw 
–  2  pokoje,  oddzielna  kuchnia, 
ul.  Moniuszki  róg  Konopnickiej. 
Mieszkanie  na  IV  piętrze,  bez 
windy.  Własność  spółdzielcza 
bez  księgi  wieczystej.  Cena  240 
000.  Zapraszam  do  kontaktu 
i oglądania: tel. 506 999 987.

DZIAŁKĘ 400 m kw. POD Sereczyn 
– sprzedam. Tel. 668 242 884.

SPRZEDAM działkę  rekreacyjną 
w Pabianicach. Tel. 603 639 998.

OGŁOSZENIA EXPRESOWE

WYNAJMĘ lokal 
na pętli tramwajowej 

(Pabianice ul. Wiejska). 
Tel. 502–519–868.
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WSZYSTKIE
KATEGORIE

ZATRUDNIĘ  prasowaczkę  od 
zaraz. Centrum Pabianic. Tel. 602 
492 655.

POŻYCZKA 
lombardowa do 2000 zł. 

Tel. 604 177 110.

OPTYK MOSER 
(Pan Hilary) 

Salon optyczny 
ul. Szewska 2 w Pabianicach 

Godziny otwarcia 
pn., wt., czw., pt. 10.00–18.00 

śr. 10.00–19.00 
sobota 10.00–14.00

Lekarze okuliści 
dr Anna Rymer 

pn. 10.00–12.00,15.30–18.00 
wt. 10.00–12.00,16.00–18.00 śr 

16.30–18.00
 pt. 10.00–12.00
sob. 10.00–12.00

dr Ewa Jardzioch–Lukas 
czw. 15.30–18.00
pt. 15.30–18.00

Pozostałe godziny 
do Państwa dyspozycji 
pozostaje Optometrysta 

(badanie refrakcji 
– dobór szkieł). 

Przy zakupie okularów 
ze szkłami firmy Hoya 

badanie za 1 zł. 

*Szczegóły w salonie, 
telefoniczne umawianie wizyt 

664 157 222 
www.optykmoser.pl

PRZYCHODNIA 
Stomatologiczna Johamed 

Pon – 14.00–19.00 
Wtorek – 10.00–14.00 
Środa – 14.00 – 19.00 

Czwartek – 14.00–18.00 
Tel. 42 213 17 56 

Pabianice, 
ul. Kilińskiego 29

prof. dr hab. 
Jarosław D. Kasprzak

KARDIOLOG
choroby serca, nadciśnienie, 

USG serca 
z kolorowym doplerem 
ul. Traugutta 6 – środy. 

Tel. 602 632 632

ZAMIENIĘ mieszkanie 27 m kw. (2p. 
+k) centrum na kawalerkę zadłużoną 
lub z dopłatą. Tel. 793 350 595.

POKÓJ z  kuchnią  do  wynajęcia. 
Tel. 796 556 217.

MIESZKANIA w  kamienicy  25  m 
kw.,  i 45 m kw., po remoncie – do 
wynajęcia. Tel. 728 956 001.

Prezydent 
Miasta Pabianic

Informuje,  że  26.03.2024  r.  na Ê
tablicy  ogłoszeń  w  siedzibie  Urzę-
du Miejskiego w Pabianicach przy Ê
ul.  Zamkowej  16  wywieszony 
został  wykaz  nieruchomości  sta-
nowiących  własność  Gminy  Miej-
skiej  Pabianice,  przeznaczonych 
do  wydzierżawienia  –  zarządzenie 
nr  100/2024/P  z  dnia  25  marca 
2024  r.  Informacji  udziela  WGN 
ul. Kościuszki 18 lokal 7, II p. pokój 
nr 3, tel. 42 225 46 50.
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2.04
Budda. Dzieciak ’98 (pl) 11.00, 
17.15, 20.00 
Kung fu panda 4 (dubbing) 
11.00 
Biedne istoty (pl) 12.45 
Za duży na bajki 2 (pl) 13.00 
Pogromcy duchów: imperium 
lodu (dubbing) 15.00 
G o d z i l l a  i  Ko n g:  n owe 
imperium (dubbing) 15.30, 
(napisy) 19.00 
Strefa interesów  (napisy) 
18.00 
Coś w wodzie (napisy) 21.15

3.04
Budda. Dzieciak ’98 (pl) 14.30, 
18.30 
G o d z i l l a  i  Ko n g:  n owe 
imperium (dubbing) 16.30, 
(napisy) 20.15 
Coś w wodzie (napisy) 18.45 
Strefa interesów (napisy) 20.30

4.03
Budda. Dzieciak ’98 (pl) 14.30, 
18.30 
Strefa interesów (napisy) 14.30, 
19.00 
G o d z i l l a  i  Ko n g :  n owe 
imperium (dubbing) 16.30, 
(napisy) 20.15 
Za duży na bajki 2 (pl) 16.30 
Coś w wodzie (napisy) 21.00

REPERTUAR KINA TOMI  ∙  ul. Gdańska 4, tel. 42 215 42 69  ∙  www.kino–tomi.pl

MOK
 6 kwietnia, godz. 18.00 
– koncert zespołów Gitarzyści 
po 40., Pretekst oraz Gryff. Bi-
lety do kupienia w internecie na 
kupbilecik.pl lub w kasie MOK.
 7 kwietnia, godz. 18.00 
– koncert zespołu PRL Boutique. 
W repertuarze m.in. utwory: Cze-
sława Niemena, Krystyny Prońko 
i Hanny Banaszak w jazzowo–ro-
ckowych aranżacjach. Bilety do 
nabycia w sekretariacie MOK lub 
na kupbilecik.pl.
 13 kwietnia, godz. 18.00 
– spektakl pt. „Sex w Toskanii” 
w wykonaniu Teatru Spektrum. 
Bilety do kupienia na kupbile-
cik.pl lub w sekretariacie MOK.

Pawelana
 6 kwietnia, godz. 18.00 
–  recital autorski Zbigniewa 
Zamachowskiego oraz inter-
pretacje piosenek znanych 
twórców, m.in.: Wasowskiego, 
Przybory, Młynarskiego i Kor-
cza. Na scenie artyście będzie 
towarzyszył Roman Hudaszek, 
pianista, kompozytor i aranżer. 
Bilety dostępne są m.in. na 
stronie kupbilecik.pl oraz w re-
cepcji Hotelu Fabryka Wełny.

kulturalnie
Pabianice

„Czerwone maki” (wojenny)
 Historię bitwy oglądamy oczami Jędrka – młodego chłopaka, który przeszedł przez łagrowe piekło 
i opuścił Rosję wraz z Armią Andersa jako jedna z tysięcy sierot. Czas niewoli zmienił go z chłopca 
z dobrej rodziny w kombinatora i drobnego złodziejaszka, który zrobi wszystko, aby przetrwać. Ze-
tknięcie się z żołnierzami II Korpusu oraz budząca się miłość do sanitariuszki Poli sprawią jednak, 
że Jędrek przejdzie głęboką przemianę. Wkrótce na froncie ma dojść do decydującego ataku na bro-
niony przez niemieckie oddziały 
klasztor położony na wzgórzach 
Monte Cassino – ta spektakularna 
bitwa zadecyduje o życiu wielu 
żołnierzy i dalszym ataku armii 
aliantów we Włoszech oraz zmie-
ni na zawsze życie Jędrka. 

 Reżyser: Krzysztof Łukasze-
wicz. Obsada: Nicolas Przygoda, 
Magdalena Żak, Michał Żuraw-
ski, Mateusz Banasiuk.

KINO TOMI POlEcA

Pascha a Wielkanoc
Parafia ewangelicko–augsburska zaprasza na spotkanie z cyklu  
„Porozmawiajmy o wierze”. Poprowadzi je ks. bp Jan Cieślar
 Żydowska Pascha (Pesach) 
i chrześcijańska Wielkanoc są 
bardzo blisko ze sobą związane. 
Nie da się zrozumieć istoty Ostat-
niej Wieczerzy i ustanowienia 
sakramentu Komunii Świętej bez 
wiedzy o tym, czym była i jak 
przebiegała żydowska kolacja 
sederowa. Zarówno chleb (maca), 
jak i kielich z winem są bowiem 
nieodzownym elementem pierw-
szego dnia Święta Paschy, które 
ma przypominać żydom na ca-
łym świecie cudowne uwolnienie 
z niewoli egipskiej. Wielkanoc 
wskazuje natomiast chrześcija-
nom na ofiarę Chrystusa, który 
swą śmiercią i zmartwychwsta-
niem uwolnił ludzi od niewoli 
grzechu. Wielkanoc jest najstar-
szym świętem chrześcijańskim, 
tak jak i Pascha jest pierwszym 
świętem obchodzonym jeszcze 
na pustyni synajskiej przez lud 
izraelski. Oba święta mają rados-
ny charakter, wypadają na po-
czątku wiosny oraz wskazują na 
odrodzenie się życia. Niezwykle 
smuci przy tym fakt, że to właś-
nie w czasie świąt wielkanocnych 
odbywały się nie raz krwawe po-
gromy ludności żydowskiej. Tym 
bardziej warto przypomnieć, jak 
zwyczaje żydowskie wpłynęły na 
obchodzenie Wielkiej Nocy.

 Zapraszamy serdecznie na 
najbliższe spotkanie z serii 
„Porozmawiajmy o wierze”. 
Spotkanie, które odbędzie się 
w poniedziałek, 8 kwietnia 
o godz. 18.00 w sali ewange-

l ickiego domu parafialnego 
w Pabianicach – ul. Zamkowa 8 
– poprowadzi pabianicki pastor, 
biskup Jan Cieślar.
 Spotkanie jest otwarte dla 
wszystkich.

„Jestem  
Kobietą vol. 5”
Miejski Ośrodek Kultury zaprasza na trening 
modowy z udziałem „niecodziennych kobiet 
dnia codziennego”. Będzie o relacjach dorosłej 
córki z matką, z muzyką Anny Jantar 
i Natalii Kukulskiej w tle

 „Jestem Kobietą” to projekt autorstwa Adriany Jabłoń-
skiej. Ma on na celu wzmacnianie poczucia własnej wartości 
oraz samoakceptacji. Na scenie pokażą się panie bez względu 
na wiek, wzrost, rozmiar noszonej odzieży czy doświadczenia 
życiowe, w tym, przede wszystkim, matki i ich dorosłe córki. 
Oprócz pokazu stylu w wydaniu każdej z uczestniczek nie zabraknie 
występów wokalnych, tanecznych oraz panelu dyskusyjnego. Bilety 
są do kupienia w kasie MOK, od poniedziałku do czwartku w godz. 
10.00–18.00 i na kupbilecik.pl.
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BARAN (21.03 – 19.04)
Dojdziesz  do  wniosku,  że 
ktoś spogląda z zazdrością 

na  twoje  przywileje.  Nie  zarzucaj 
jednak komuś tego, czego sam nie 
jesteś  absolutnie  pewny.  Niepo-
rozumienia  zaczną  się  wyjaśniać. 
    

BYK (20.04 – 20.05)
Wszystko układać się bę-
dzie  po  twojej  myśli,  ale 

niektóre osoby i tak będą narzekać 
lub  próbować  popsuć  ci  humor. 
W  trudnych  chwilach  przypomnij 
sobie, na czym ci naprawdę zależy. 
 

BLIŹNIĘTA (21.05 – 21.06)
Będziesz w świetnej formie 
i z wielką energią zabierzesz 

się za zaległe sprawy. Aura sprzyja 
wybitnym  pomysłom  i  ambitnym 
planom.  Ludzie  chętnie  będą  cię 
słuchać.
 

RAK (22.06 – 22.07)
Będziesz  towarzyski  i  po-
godny. Mimo to pewne spra-

wy mogą się skomplikować. W kło-
potach pomogą ci przyjaciele, a twoje 
pomysły wreszcie zyskają szacunek.  

LEW (23.07 – 22.08)
Możesz  skarżyć  się  na 
swo j e   s amopoc zuc i e . 

Uważaj na spory  i utarczki  słowne 
z  przyjaciółmi  –  może  niepotrzeb-
nie  paść  o  jedno  słowo  za  dużo!     

PANNA (23.08 – 22.09)
Mimo  wielu  obowiązków 
i tak będzie cię nosić i chęt-
nie wyjdziesz z domu. Zro-

bisz wszystko, aby wyciągnąć gdzieś 
znajomych lub rodzinę. Zrealizuj mały 
cel, a humor od razu ci się poprawi.  

WAGA (23.09 – 22.10)
Będziesz  w  dobrym  na-
stroju.  Jeśli  chcesz  coś 

za łatwić  lub  pr zekonać  kogoś 
do  swoich  planów,  zrób  to  właś-
nie  od  razu.  W  uczuciach  okaż 
więcej  zdecydowania  i  odwagi.        

SKORPION (23.10 – 21.11)
Będziesz  bardzo  aktyw-
ny.  Czego  nie  dostaniesz 

dobrowolnie  od  innych,  to  zdobę-
dziesz siłą i sprytem. Unikaj jednak 
przechwałek i zabierz się do pracy. 
Masz  swoją  szansę  na  sukces!   
      

STRZELEC (22.11 – 21.12)
Możesz napotkać na prob-
lemy, których nie będziesz 

się  spodziewał.  Lepiej  będzie,  jeśli 
pozostawisz  trudne  sprawy  włas-
nemu biegowi i nikomu nie będziesz 
się tłumaczyć ze swoich poglądów.  

KOZIOROŻEC (22.12 – 19.01)
Ludzie  będą  ci  przychylni 
i  chętnie  pomogą  w  zała-

twianiu  różnych  trudnych  spraw. 
Postaraj  się  jednak  nie  obiecywać 
w zamian zbyt wiele, bo możesz mieć 
problemy z dotrzymaniem obietnic.     

WODNIK (20.01 – 18.02)
Nie będziesz miły i zgodny, 
ktoś może zdenerwować cię 

ponad miarę. Radzimy uważać, bo 
skutki  wywołanych  awantur  mogą 
być bardzo duże. Trzymaj nerwy na 
wodzy. Szczęście będzie ci sprzyjać. 

RYBY (19.02 – 20.03)
Masz  szansę  na  wykaza-
nie  się  swoimi  ukrytymi 

zazwyczaj  talentami. Twoje wysiłki 
zostaną  docenione.  Pochwal  się 
najbliższym i sąsiadom, a coś z tego 
będziesz miał.   

Dane osobowe uczestników konkursu w zakresie: imię i nazwisko, adres zamieszkania będą przetwarzane przez organizatora konkursu, tj. wydawcę „Życia Pabianic” z siedzibą w Pabianicach 95–200, Stary Rynek 7 w celu realizacji umowy przystąpienia 
do konkursu i jego prawidłowego przeprowadzenia. Gwarantujemy prawo wglądu do swoich danych osobowych oraz ich poprawiania, jak również żądania zaprzestania przetwarzania danych. Podanie danych jest dobrowolne, lecz ich brak uniemożliwia 
otrzymanie nagrody. Przysyłając lub przynosząc do redakcji wypełnione kupony uczestnicy wyrażają zgodę na opublikowanie, w przypadku wygranej, imienia, nazwiska i adresu na łamach tygodnika ŻP w ramach rozwiązania konkursu.

HOROSKOP

 Litery z pól oznaczonych cyframi dadzą hasło, które jest 
rozwiązaniem krzyżówki.
 Jeśli wiesz, co chcesz wygrać, wypełnij odpowiednie kupony i dołącz 
do kuponu krzyżówki. Postaramy się spełnić Twoje życzenie.
 Rozwiązania prosimy dostarczać do redakcji: Życie Pabianic, 
Stary Rynek 7. Czekamy do 12 kwietnia 2024 r.

ROZWIĄZANIA

Kupon

14

KRZYŻÓWKA ŻP

hasło z krzyżówki

  Hasło krzyżówki z nr. 12 brzmi: MODLISZKA. 
 Talon o wartości 50 zł do OCH! przy ul. Pułaskiego 5 otrzymuje   
Zofia Gronert (ul. Bugaj 52).
 Kupon o wartości 30 zł na pizzę do Quattro przy ul. Grobelnej 7 
otrzymuje Jolanta Urbaniak (u. Wajsówny 27) i Anna Smardzewska 
(ul. Warszawska 29).
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